„nadają. 


Nr. 210. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie roczmie 18 złr. — półrocznia 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. BO ct — miesięcznie 


1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiam, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 

rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 5 

"iD franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje 10 ct. 


IW 4 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Lwów 13. września, 

Uroczystości jubileuszowe odwróciły na chwilę 
uwagę publiczną od innych spraw krajowych, ale 
ani Wydział krajowy, ani dziennikarstwo nie mał | 
że. zapominać, że pojutrze już abiera się sejm l 
na pierwszą sesję nowej kadencji. Otrzymaliśmy 
dziś dalszy szereg przedłożeń wydziału krajowe- 
go, a między niemi znajdnją się preliminarze fun- 
duszu krajowego "na r. 1884, które potwierdzają 
podane już wiadomości, że dodatek na potrzeby 
krajowe proponowany jest do podwyżki o 4 cty, i 
że z 27 ma urosnąć na 31'/,. 

Zaraz na pierwszą wieść o tym zamiarze, 
byliśmy adania, że podwyżka tak znaczna, i wte- 
raźniejszych stosunkach uciążliwa, jeżeli nie cał- 
kowicie, to przynajmniej częściowo jest do nni- 
knięcia przez wydzielenie z budżetu sum, przezna- 
fzanych na inwestycje, a szczególnie na bndowę 
gmachów żak krajowych, jak 1 niekrajowych, lecz 
z funduszu krajowego sposobem zaliczkowym sub- | 
wencjonowanych. 

Nie mieliśmy jeszcze czasu dokładnie prze- 
glądnąć budżet, ale jn* dwie rubryki znajdnjemy 
dzisiaj, które się do takiej operacji najzupełniej 


Z przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 


ib Frencji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


We Lwowie, Piątek dnia 14 Września 1883. 


STE., 


Jubileusz w Krakowie. 


Kraków 11 września (wieczorem). Podaję do» 
kończenie opisu festynu ludowego. Piątym z kolei 
mowcą był p. Janojera, wójt z Bronowic, który 
przemówił w ten sposób: „Z dawien dawna przywy 
kliśmy uważać Kraków za matkę naszą, do które) 
się wszyscy udajemy, do której wysyłamy dziec! 
nasze na nankę, i w którem to mieście nasze in- 
teresa załatwiamy. Z powodu tych uroczystości 
zaproszeni zostaliśmy do udziału w tychże, w czem 
nam nikt nie broni, jak się to gdzie indziej dzieje. 
Dziękując więc wam najserdeczniej za wasze przy- 
jęcie, wznoszę toast za zdrowie najmiłościwiej nam 
panującego cesarza, za którego rządów wolno nam 
być Polakami i wyznawać wiarę naszą Świętą, i 
który nie broni nam brać udziału w podobnych 
nroczystościach, i «=wznoszę nadto zdrowie mieszkań- 
ców m. Krakowa i jego obywateli * Serdeczne to 
i z serca płynące przemówienie chłopka polskiego 
przyjęte zostało z entuzjazmem, posypały się bra- 
wa, a oklaskom nie było końca. Poczciwego chłop- 
ka podnieśli też Rusini i Polacy na rękach. 

Poczem zabrał głos poseł na Sejm, p. Roma- 


krajowy 120.000 gld. 


i |nowicz, który w porywających za serce słowach w 

Na budowę koszar po miastach wskutek |ten sposób mniej więcej przemówił: „Dotąd niebo 
uchwały sejmu poprzedniego wstawia Wydział było zachmurzone. Rozjaśniło się jednak na chwilę, 
tytułem bezprocentowych |i to właśnie w tej porze, gày się zesali reprezen- 
(ale rozumie się zwrotnych) pożyczek, . |tanci ludu ruskiego i polskiego. Gdy więc błysły 

Dawanie pożyczek tego rodzaju nie należy już promienie słoneczne, znakiem to jest niebios, że 
teraz zdaniem naszem do skarbu krajowego, skoro |nam trzeba światła; światła i jeszcze raz światła. 
ufundowany został Bank krajowy, który dotąd Światła nam trzeba , ale światła ciepłego, któreby 
przynajmniej nie wie, co z pieniądzmi robić, i | roznosili nauczyciele. Roznoście więc światło, ale 
musi niemal całą swoją dotację lokować w innych; światło skupiające w. sobie wiedzę i miłość. Bez 
bankach na bardzo nizki procent, a więc z oczy- miłości bowiem praca. wasza byłaby daremną, by- 
wistą stratą. - M łaby bes skutku, marną by była, jak marnemi by 

Miasta mogą sobie tedy bardzo wygodnie ma łyby promienie słońca, gdyby nie pus.adały w so- 
budowę koszar zaciągać pożyczki w Banku krajo- bie siły ożywiającej. Niech mi więc wolno będzie 
wym, a Sejm, jeżeli chce wiernym  pozestać wnieść toast nietylko na cześć tych, co przelewali 
uchwale swojego poprzednika, da tylko gwarancję, krew za ojczyznę naszą, ale i tych, co poświęcają 
i zapłaci procent od ich pożyczki. Dział tedy wy-, dla niej swą pracę. Wznoszę więc toast za zdro- 
datków krajowych wskutek tego ze 120.000 spa : wie. nauczycieli ludowych.“ Toast tea przyjęto o- 
dnie na 6000 gld. b , - |klaskami frenetycznemi, i;podniesiono ua! cześć 

Drygą podobną pozycję stanowi projekt wy- posła miasta Lwowa, p. Romanowicza, po pięćkroć 


piękny medal pamiątkowy z popiersiem. Jeżeli co 
to festyn ludowy udał się jak najlepiej. Niebo u- 
życzyło nam pogody. 

Kraków 12. września, Nie opisuję wam szcze- 
gółowe dzisiejszej uroczystości pamiątkowej, której 
głównym aktem było dziękczynne nabożeństwo w 
katedrze na Wawelu, gdyż wam to wszystko przed-, 
stawi dokładnie wasz specjalny sprawozdawca, któ- 
regoście do Krakowa wysłali. Poprzestanę tylko na 
streszczeniu kazania, jakie wypowiedział w czasie. 
sumy celebrowanej przez ks. biskupa Dunajew- 
skiego, ks, rektor Pelczar. Kazanie wygłoszone 
przez słynnego kaznodzieję, słyszanem było tylko 
w presbyterjum, gdyż szum sprawiony wielkim na- 
tłokiem przeszkadzał dokładnemu zrozumieniu. 
Kaznodzieja w wymownych słowach wywołujących 
naprzemian wzruszenie i podnoszących ducha, po-. 
równał losy narodu polskiego z losami ludu izra- 
elskiego. Sławił Polskę jako przedmnrze chrze- 
ściaństwa, tudzież jej gotowość do przelania krwi 
za wiarę św. i wolność lndów. Przedstawił, jak 
Polska swe posłannictwo zawsze gorliwie spełniała, 
a przedewszystkiem wtedy, gdy najpotężniejszy 
wówczas wróg chrześciaństwa poknsił się o oba- 
lenie krzyża. Wtedy to Polska nie zawahała się, 
nie czekała, nie zwlekała, ale chętnie poszła krew. 
swą przelać w obronie chrześciaństwa, którego 
zawsze przedmprzem była. Opisawszy chwałę imie- ; 
nia polskiego i dziejowe znaczenie ówczesnego bo- | 
haterstwa, zapytał kaznodzieja, co spowodowało 
owe zwycięztwo? Oto wiara głęboka, wiara niczem : 
nie zachwiana samego króla Jana i jego rycer. | 
stwa. Przedstawił następnie, jak Jan III przed, 
wyprawą pokorne zasyłał modły do królowej Polski ! 
na Piasku, prosząc 0 błogosławieństwo dla oręża | 
polskiego. I tu w tej świątyni, gdzie obecnie: 
dziękczynne składamy nabożeństwo, błagali Boga: 
o zwycięztwo dla oręża polskiego małżonka króla, ; 
duchowieństwo i wierni. I dał Bóg zwycięztwo, bo 
widział gorącą wiarę. Lecz jakiż obraz przedstawia 


Biaro 


Listy 


Przedpłałę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Rok XVI 


Administracji „Dziennika Polskiegoć plac Marjack 
liczba 7 i8 w domn p. Kisielki ; we Wiedniu 
Hamburga Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwujcarji i Wrocławin pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
1 Spl, w Warszawie Richman & Frendłer. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris, 


Ogłoszenia przyjmuje sig za opłatą 6 ct. od miejsca objętości 


jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ot. od wiersza. 


knięcie stoła marmurowego, i któremu przepowie- 
dział stary nauczyciel, że nie spocanie, dopóki 
skroni jego djadem nie uwieńczy. Mowca wyraża 
życzenie, aby tak jak owa czarnodzióba gołębica 


przyniosła wróżbę dobrą Sobieskiemu, aby i wśród 


gołębi wznosaących się po nad naszą świątynią, | 


wylągł się wkrótce orzeł biały. 
„Dziś święcimy pamięć najbardziej modlitwami, 

pieśnią, pismem, malarstwem i rzeźbą. „Matejko 

unieśmierteinił przeszłość naszą pędzlem, literatura 


arcydziełami słowa, a rada miasta pomna, że tę 


chwilę niepospolitego tryumfu uwiecznić należy, į 


pamiętała także o przekazaniu potomności sławy 
bohatera, który się za życia nie doczekał wdzię- 


'czności. Niech więc będzie odsłonięty obraz, do 


którego wykonania zaprosiła Rada p. Piusa We- 
lońskiego, zaszczytnie ananego artystę. Wykonał on 


tę pracę w kilku miesiącach; dzięki jemu, dzięki 


i każdemu, który się tą sprawą gorliwie zajmował. 
Rzeźbę tę polecamy komitetowi kościelnemu Panny 
Marji. Składam rownież dzięki p. radcy Zarębie 
za Śliczne rysunki do obramienia i p. Stehlikowi 
za wykończenie. W imię Boże obraz niech będzie 
odsłonięty.“ (Zasłona spada o godzinie 4. minut 40). 

Poczem ks. biskup Dunajewski poświęcił rzeźbę, 
a po dokonananiu święceń, wystąpił włościanin 


Waligóra, wójt z Woli justowskiej na trybnnę i; 


w te odezwał się słowa: 

„Przybyliśmy do Krakowa, by obchodzić pa- 
mięć króla Jana, cznjemy i wiemy to dobrze, że 
on piersiami swojemi zasłonił chrześciaństwo i krew 
przelewał za spokój i szczęście polskiego a chrze- 
ściańskiego ludu. Droga nam chata rodzinna, drogi 
nam kościoł, droga nam nasza ziemia i dla tego 


też nigdy nie zapomnijmy, że winniśmy to tylko, 


temn co bronił ojczyznę na to i wiarę Świętą. 
(Brawo). Brońmy więc bracia: drodzy spuścizny po 
ojcach naszych, brońmy wiary Świętej, brońmy ję- 
zyka, by nam go nie wydarto, i brońmy ziemi, by 
nam się z pod nóg nie usnwała. 


Za przykładem! 
nam się po 200 latach? Oto nieszczęścia same —. króla Jana stójmy wytrwale tam, gdzie nas Bóg baczcie, że ja, chociaż nie ucaony, 


Idźmy mścić pożogi, mordy, 
Boga Rodzico, błogosław nam. 


HYMN WOJSKA PRZED BITWĄ. 
(Chór). 
Boga Rodzico — Dziewico, 
Prowadź Twe sługi w Bój krwawy, 
W imię Syna Gospodyua, 
Marjo, Świętej broń sprawy ! 


BITWA. 


Już surma woła, 
Hej w imię Boga — 
Lotem sokoła, 
Dalej na wroga. | 
Naprzód pancerni, 
Naprzód hussarja | 
W pierś bisurmana, 
Niech godzi miecz. | 
Śmierć wam niewierni ! 
Hej! Jezus Msrja — 
Hej w imię Pana! 
Bij, kol i siecz! 

(Solo i Chór). 


Polskich rycerzy niezwalczone męztwo, 
Potęgę główną zniosło połksiężyca — 
I Sobieskiemu Chrystus dał zwycięztwo, 
I ocalona cesarska stolica. 
RYCERSTWO. 
(Chór). 
Pierzchła przed krzyżem wrogów nawała, 
I padł pod mieczem, Chrystusa wróg; 
O Boże ojców, chwała ci, chwała, 
Tyś Zbawcą naszym, Tyś ojców Bóg! 


Zwycięzko błysną polskie sztandary — 
Zwycięztwo wielkie dziś dał nam Pan. 
W obronie Chrześcijan, w obronie wiary 
Starł Bisurraanów mężny król Jan. 


Doniesienia naszych krakowskich korespon- 
dentów krakowskich uzupełniamy kilku szczegóła- 
mi. Wiadomo, że na Błoniach przemawiali także 


„włościanie ruscy. Przemowa Hrehorego Skoblika 


z Daszawy opiewa: 
„Zacni i najszanowniejsi bracia Polacy! Wy- 
leez prosty 


upokorzył nas Bóg, bo wiara ojców naszych po- postawi, a będziemy godnymi synami tego, który wieśniak-rolnik z dalekich stryjskich stron, od- 
szła w poniewierkę. Poczem kaznodzieja wzywał się ztego obrazu z góry na nas patrzy." Zakończył wążam się w tej uroczystej chwili, bo w chwili 
wszystkich, którym tylko drogie jest imię Polski, mowca, spiewając następujący krakowiak: 


budowania domu na bursę nauczycielską we Lwo- 
wie. Od samego początku byliśmy przeciwni temu 
projektowi, a dziś wydaje on się jeszcze bardziej, 
zbytecznym. Wobec smutnych widoków bowiem, jakie 
ma nauczycielstwo, można być niemal pewnym, że 
z bezpłatnego ntrzymania w bursie będzie co roku' 
korzystać 60 lndzi, pomiędzy którymi większa część 
nie poświęci się wcale zawodowi nauczycielskiemu 
Koszt ten będzie stracony. Sądaimy, że i w Sej- 
mie zńajdzie się większość za tem zdaniem. Ale 
gdybyśmy się nadspodziewanie w przypnszczeniu 
naszem mylili, druga ewentnalność nie podlega 


okrzyki: „Niech żyje poseł miasta Lwowa! miasto 
Lwów niech żyje l“ 

Ostatnim z mowców był prezydent miasta dr 
Weigel, którego przy wejściu na trybunę przy- 
jeto oklaskami. Przemówił on mniej więcej w te 
słowa: „Kochany iudku! Jakem was na błouiach 
witał, tak wypada, bym was z szczerem sercem 


pożegnał. Zawsze to gody kończyły się ściśnięciem 


ręki. Dawniej zdawało się ludowi naszemu, że go 
niszczą , dziś zaś jest inaczej, gdy światło nauki 
dotarło do ubogich chat wieśniaczych. Żebyśmy 
więc tym samym ciepłym i serdecznym  uściskiem 


‘Choć Sobieski w grobie 
A my jego potomkowie, 
Kochajmy się i nie dajmy się 
Chłopi i panowie. 
(Huczne brawa i podziękowania zewsząd). 


do pracy, ale pracy z Bogiem, do wytrwałości, | 
poświęcenia, by każdy stan, o ile możności: wy- | 
korzeniając złe, wszcaepiał wiarę Św. przedewszy - | 
stkiem w młode i nieginne serca młodzieży na- | 
szej. Zachęciwszy do doży i miłości bratniej, za- | 
kończył modłami, by Pan Bóg dozwolił doczekać 


„wielkiej a drogiej historycznej pamiątki zabrać 


głos, aby oświadczyć praed wami, -dostojni pano - 
wie, że I nam, ruskiemu ludowi, pamiątka ta jest 
miłą i drogą! A miłą dla tego, gdyż wiekopomnej 
pamięci król Jan Sobieski, któremu cześć i sława ! 
pochodził z ruskiej rodziny Daniłowiczów i był 


Na zakończenie chór lwowski i krakowski, | potomkiem sławnego rodu naszych książąt ha- 


się Polsce tej chwili, kiedyby, podobnie jak dziś, tudzież orkiestra krakowska, odspiewały kantatę | lickich. 


Żeleńskiego, do której tekst napisał śp. Wł. Au- 
|czyc. Treść kantaty następująca: 
NARÓD. 
(Chór). 


złożyła dzięki za powołanie jej do posłannictwa, 

jakie w czasach niepodległości zawsze spełniała. 
Dziś po południu w dalszym ciągu uroczy- 

stości nastąpiło odsłonięcie płaskorzeźby Weloń- 


skiego. Do zgromadzonych władz i przedstawicieli 


wątpieniu. (witali i żegnali, wznoszę sandomierskie i krakow 
Wydział krajowy proponuje 55.000 gld. na skie staropolskie „Kochajmy się!“ (Brawo!) 
grant i na budynek. Nauczeni praktyką z gma-| Po tych przemówieniach rozpoczęła się uczta 
chem Sejmowym, mniemamy, że przy dzisiejszych į tańce. Na stołach porozkładano chleb i mięsiwo, 
cenach materjałów i robocizny, snma ta nawet nie tudzież kołacze. Jako napitek dostawali włościanie 
wystarczą, i w,ciągu budowy będzie znacznie prze- piwa i wina. Przy zmierzchu zapalono 4 lampy 
kroczony, ale gdyby nawet wystarczyła, to w każ- elektryczne. Popiersie Sobieskiego wystawione ua 


„dym razie należy ją przekazać również na rubrykę estradzie, otoczyli najwybitniejsi włościanie i wło- 


pożyczki amortyzącyjnej, a wtedy roczny wydatek, ścianki, tworząc jeden piękny obraz zgody Rusi- 


licząc amortyzację po 6',/°%, wyniesie niespełna nów z Polakami. Obraz ten ustawił prof. Gadom- 
4.000 gld. ski, Przy papiersiu Sobieskiego stał po prawej rę- 


W dwóch tylko rubrykach przytoczonych od- ce Rusin, po lewej Maznr. U stóp zaś obrazu po- 
pada więc z budżetu 155.000 gld, co się równa dawali dwaj kontuszowce wieśniakom ruskim i pol- 
1'/, ct. dodatku krajowego, A takich rubryk bẹ- skim ręce. Obraz cały był oświetlony bengalskiemi 
dzie więcej. Słyszymy, że jeden z wydziałów po- ogniami, nie mniej przezrocze Sobieskiego , herby 


wiatowych przygotował do Sejmu petycję, aby Polski i rodziny Sobieskich. Całość była impouu- 
z budżeta -wykreślono wszystkie zbyteczne wy- jącą. A gdy zaś Rusini sami z własnej inicjatywy 
datki. Korespondent lwowski Czasu gorszy się bar- zaśpiewali : „Mnohaja lita !*, oklaskom i wiwatom 
dzo takiem żądaniem. Dwoma powyższemi przykła- nie było końca. Każdy z delegatów włościan otrzy- 


j wszystkich deputacyj, gości zaproszonych i pełnej 
Rady miasta, odezwał się prezydent miasta dr. 
Weigel z trybuny mniej więcej w te słowa: „Wi- 
tajcie serdecznie wszyscy, coście tu przybyli. Dwie- 
ście lat mija, jak grzmiał bój pod wodzą wieko - 
pomnej sławy Jana Sobieskiego, kiedy to bohater 
polski wydał ostatnie polecenie uderzenia na na- 
miot wielkiego wezyra, i dał Pau Bóg zwycięztwo, | 


| Obległa Wiedeń pogan nawsła, 

| Chrystusa wierze zagraża wróg, 

| W pomoc nas wzywa ludność struchlała 

| Wzywa nas kościół, wzywa sam Bóg. 

| 

| Niech Więc powieją nasze sztandary, 

| iech król Jan Trzęci wiedzie lud swój, 

| W obronie Chrześcijan, w obronić wiary, i 
Z mieczem i krzyżem pospieszmy w bój! 


WODZOWIE I STARSZYZNA, 


a my święcąc je dziś, stoimy tu, by uczcić nie-; 
Śmiertelnego i wiekopomnego króla. Obchód ten! 
święci Kraków podwójnie: tam va Wawelu, gdzie ; z Tatarami nieustanny ten. 

kryją się zwłoki króla Jana, tam dotykał się lud i Cecorę, Warnę, idąc w odsiecz Wiednie, 
sarkofagu, tam deputacje włościan złożyły swe, Pomści wraz z nami rycerski król Jan. 
wieńce, tam też złożyli swe wieńce przedstawiciele A gdy niezłomna stal polska zubłyśnie 
wszystkich warstw społeczeństwa. Kto jest świad- ! I las proporców i zahuczy Śpiż. 


(Tercet solo). 


Wszak bój z Turczynem rzecz dla nas powszednia, 


kiem tej uroczystości, ten musi uznać wzorowy Potęga Turków jak pył się rozpryśnie, 
porządek zachowany przez wzorową straż obywa- 
telską wśród wzorowej publiczności. Święcimy i 
tu rocznicę wiekopomnego króla, nad którego już 


dami wykazaliśmy, że żądanie także ma rację. ` 


mał jako upominek broszurę o Sobieskim, tudzież 


kolebką gwiazda powodzenia aabłysła przez pę- 


Nad półksiężycem zapanuje krzyż. 


(Chór). 
A więc w pochód, dzikie hordy 
U wiedeńskich znajdziem bram, 


Dzisiejszy obchód jest drogi ruskiemu sercu 
i z tej przyczyny, ponieważ w wyprawie króla 
| Sobieskiego pod Wiedeń przed dwiestu laty brało 
udział pod dowództwem pułkownika Hohola 20 
i tysięcy ruskich Kozaków, umiejących dobrze łamać 
| żebra bisnrmanom, przez co dobrze przyczynili się 
„do zwycięstwa nad Turkami. Drogim jest obchód 
„dla nas Rusinów dla tego, że gdy Wiedeńczycy 
i znajdowali się w największej trwodze, Rusin, na- 
jzwiskiem Kulczycki, przebrawszy się za Turka, 
| dał znać oblężonym Wiedeńczykom , aby się trzy. 
imäli wszelkiemi siłami, bo nadchodzi im na po- 
moc wojskogchrześciańskie. Z tych przyczyn serca 
| nasze w pamięć tych wielkich czynów cieszą się 
razem a wami, bracia Polacy, chociaż, prawdę 
„powiedziawszy, nie wszystkie! I my Rusini umie- 
my wysoko cenić wolność, postęp i oświatę. Do- 
bijajcie się tych dóbr i dopomóżcie nam, abyśmy 
z wami razem osiągnęli te prawa i swobody, ją- 
boj dziś się cieszycie, a wtedy zgoda i miłość 
|między nami zapanować musi. Wtedy połączo- 
'nemi siłami wszyscy razem, jako dzieci jednej 
j Ojczyzny będziemy pracować dla własnego dobra, 
ja my Rusini nie pojedynczo. lecz setkami, tysią- 
'cami brać będziemy udział we wspólnych uroczy- 
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"W micżnieg odsieczy wiedeńskiej, 


Odczyt p. Lucjana Tatomira. 


miany na d. 11. wrseśnia podczas jubileuszowego 
obchodu w sali ratuszowej, 


(Ciąg dalszy.) 
„Już obaj Zygmnnci Jagielloni przewidywali, 
że ze strony Turcji grozi Polsce w przyszłości za- 


„mach i-starali się zabezpieczyć przeciwko niemu 


pokojami i przymierzami. Stefan Batory, znając 


„jako wojewoda siedmiogrodzki „potwór otomański 


ka 


lepiej, niż którykolwiek z poprzedników jego. na 
tronie „polskim, „położył sobie za ostatęczne zada- 
nie, którem chciał uwieńczyć rządy 8woje, wyrzu- 
cić Turków z Enropy iodwrócić tak raz ua zawsze 
cios, który z ich ręki zagrażał chraeściaństwn i 
Polsce. Śmierć nie dozwoliła wykonać Stefanowi 


„wiajkiego „plauu: „Izrael stracił odkupiciela!* — za- 


wołał papież Syxtus V., „abrzymawszy. wiadomość 
o zgonie wielkiego króla, a w 30 lat potem żą- 
dała już roapanoszona Turcja. haraczu od jego na- 


za stępcy, Zygmunta III. 


„ W traktacie buszyńskim w r. 1617 musiała 
Rzplta przyjąć. „twarde warunki, a zaledwie trzy 
lata od tego traktatu upłynęły, uderzyła w nią, 
jak grom, klęska cecorska i los zawojowanych Wẹ- 
„gier stanął w całej grozie przed oczyma przera- 
żonego narodu. 3 

Na polach cecorskich rozpoczęła się ta boha- 
terska epopeja, którą miało zakończyć świetne 
zwycięstwo Jana III pod Wiedniem. Tam poległ 
hetman Stanisław Żółkiewski, głowa rodu, z któ- 
rego miał w prawnuku hetmańskim po kądzieli 
"powstać mściciel krwi przodków swoicb, klęsk oj- 

.czyzny i całego chrześcijaństwa. 

Przez pobojowisko cecorskie uderzyła w roku 
następnym nowa nawała o granice Rzpltej. Sam 
sułtan Osman II, prowadził 300.000 armią, aby 
nią zalać Polskę i narzucić jej jarzmo poddaństwa, 


ale zwycięstwo chociwskie w r. 1621, zniszczyło 


szy pokój. 

W chwili gdy dogorywała 30:letnia wojna, 
podniósł król Władysław IV. wielką myśl Stefana 
Batorego, Ale tym rarem sam naród. wytrącił kró 
lowi swojemu oręż z ręki i zapominając o grożą 
cem niebezpieczeństwie dla nżywania błogiego po- 
koju chwili obeenej, zamkaął oczy na przyszłość. 

, Zaniedbanie to obowiązku zemściło się stra- 
sznie. We dwa lata po sejmie r. 1646, który zui 
szczył plany Władysława IV., grasowały już hordy 
tatarskie po Polsce, a w najkrytyczniejszej właśnie 
chwili, gdy Rzplta po niszczącej wojnie szwedzkiej 
i moskiewskiej za Jana Kazimierza traktatem oliw 
skim i andruszowskim okupiła drogo pożądany po- 
kój, uderzyła na nią znowu Turcja, aby ziścić za- 
wiedzione w T. 1621 madzieje swoje. 

Odświeżając dawne tradycja podbojów, posta- 
nowił Achmet Kiopruli, wielki wezyr Mahometa 
IV., powetować na Polsoe klęskę poniesioną na 
Węgrzech pod st. Godhard i w r. 1667 rozpoczął 
z nią wojnę, która Z krótkiemi przerwami ciągnęła 
Się przez lat dziewięć. 

Ziściło się czego obawiali się już ostatni Ja 
giellonowie, co przewidywał Stefan Batory, Na. 
deszła straszna chwila „śmiertelnych zapasów z 
Turcją, którą Władysław IV. chciał odwrócić zła- 
maniem w sposobnej porze jej potęgi. Wśród 
stokroć trudniejszych okoliczności przypadło teraz 
Janowi Sobięskiemu uwolnić Polskę i chrześciań. 
stwo raz na gawsae od obawy przed jarzmem 
otomańskiem. 

Otrzymał on był właśnie po Rewerze Po- 
tockim wielką buławę koronną, gdy Achmet, za- 
jety sam wojną z Wenecją na Kandji, rzucił na 
Polskę 150.000 ćmę Tatarów, która rozpostarła 
zagony Aż po granice Podola. Sobieski w kilka 
tysięcy wojska wszystkiego zasiąpił najezdnikom 
drogę pod Podhajcami i po 16-stu dniąch rozpacz- 
liwych zapasów zmusił jich do, uątąpienia. Była 
to pierwsza wielka zasługa „około ojczyzny, 
pierwsze wielkie zwycięztwo, które zrobiło imię 
jego głośnem w Europie. 
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; W cztery lata potem, za smutnej pamięci | ważniejszą, zwrócenia Kamieńca i granicy Dnie. | skę i Austrję trzymać w szachu. Na dworze wie- 
zuchwały zamiar Osmana i zapewniło Polsce dłuż- króla Michała zalała nowa nawała tatarska Ukra- |strowej odłożyli do przybycia wielkiego posła do deńskim myślano, że Turcy gotują nowy zamach 


iine i Podole, ale jak pierwsza, tak i ta musiała | 


ustąpić przed orężem Sobieskiego. 


Tymczasem zdobyli Turcy Kandją i sułtan 
„Mahomet JV., dumny świeżym tryumfem, odnie- 
Bionym nad Wenecją, ruszył sam na czele olbrzy- 
miej armii, aby zdeptać i amusić do uderzenia 
czołem przed następcą proroka ten naród, o który 


tęga isiamizmu. Rzplta zawichrzona walką stron- 
niectw, z królem bez zdolności i energii, nie wy- 
trzymała gwałtownego najazdu. Kamieniec, klucz | 
Polski od południa, poddał się zwycięakiemu suł- | 
tanowi, hordy tureckie i tatarskie rozbiegły się, 
jaż za San i pognębiona Rzplta przyjęła w Bu-| 
czączu haniebne warunki pokoju, odstępując Tur- 
kom Ukrainę i Podole i obowiązując się do pła- 
cenia rocznego haraczu. Nie pomogły cuda wa- 
Jeczności, dokonane przez Sobieskiego w pogoni za 
czambułami tatarskimi, W NY, oswubodził do 
100.000 jassyru i uratował Ruś Czerwoną od wy- 
ludnienia; nie pomogło nawet wielkie zwyćlęztwo 
jego, odniesione w r. 16738 pod Chocimem nad 
nową armią turecką. Wybawiło ono tylko Polskę 
od nowych strat, zniweczyło zuchwały zamiar 
Mahometa IV. dotarcia aż do wybrzeży Bałtyku i 
uwieńczyło wielkiego hetmana koroną królewską, | 
ale nie wyswobodziło Podola i Ukrainy z rąk tu-| 
reckich i nie odwróciło wiszącego nad Rzpltą nie- 
bezpieczeństwa. Owszem przez tray jeszcze lata 
następne trwała otwarta wojna z Turcją. a szczę ; 
śliwa kampania króla Jana III. z r. 1674 i świe- 
tne jego zwycięztwo pod Lwowem w r. 1675 nie 
rozstrzygnęły jej bynajmniej, chociaż paraliżowały 
| zamachy Turków i zjednały królowi, który potra= 
fił się tyle razy oprzeć dziesięćkroć liczniejszemu 
nieprzyjacielowi, sławę największego swoich cza- 
sów wodza. 

Dopiero w roku 1676 złamawszy pod Żóra- 
wnem szósty z kolei w przeciągu tyluż lat wielki 
najazd turecki, zmusił Jan III. Turków do nkła- 
dów, w których odstąpili wprawdzie od traktatu 
|buczackiego, zrzekli się haraczu, ale sprawę naj. 


łamała się dotąd w bezowocnych  wysileniach po- | pewny, 


|ihieckie nad Renem, 


Koustantynopola i do łaski sułtana. Był to jeden 
z tych wybiegów, jakie Porta miała zawsze na 
zawołanie, ilekroć chciała wywieść w pole swoich 
przeciwników. Pomimo najusilniejszych starań suł- 


| 
Itan na zwrócenie zagrabionych ziem nie zezwolił, 


: Polska nie odzyskała utraconych granic i otrzy- 
mała zamiast stałego pokoju, tylko rozejm nie- 
bez żadnego zabeapieczenia, „który lada 
hwila mógł być zerwany, a otrzymała go jedy- 
nie dlatego, że był potrzebny Turcji i Francji, 
knującym wspólnie nowy zamach na cesarstwo 
rzymsko-niemieckie, Ale król Jan IIl. był nadto 
dobrym dyplomatą, aby się dał był oszu- 
kać takim majakiem pokoju. Nie dała się też nim 
oszukać 1 Rzeczpospolita. W skrypcie adarehivum, 


potwierdzonym konstytucją sejmu z roku 1678, 


'npoważuiły króla sejmujące stany do zwołania 
każdej chwili pospolitego rnszema i do wysłania 
posłów do stolicy apostolskiej i do sąsiednich mo- 
narchów, którzyby im wykazali najgroźniejsze nie- 
bezpieczeństwo w razie, gdyby Polska upadła pod 


„ciosami Turcji i wzywali ich do przymierza prze- 


ciwko wspólnemu nieprzyjacielowi krzyża, aby 
Rzeczpospolita w razie zerwania pokoju nie była 
nieprzygotowaną i nawet na zaczepną wojnę mo- 
gła się odważyć. 

Polska stała więc pod bronią, mimo pozorne- 
go pokoju i Jan III., podnosząc jak Władysław 
IV. myśl Stefana Batorego, szukał sprzymierzeń- 
ców do wojny z Turcją, gdy we Węgrzech, nieza- 
jętych jeszcze załogami tureckiemi, wybuchło . po- 
wstanie, wywołane dążeniem Leopolda I. do znie- 
sienia dawnych swobód konstytucyjnych Węgrów, 
a zaostrzone zatargami 'religijnemi. 

Ludwik XIV, który właśnie po zawartym w 
Nimtwedze pokoju, grabił bez wojny terytorja nie- 
podał rękę rokoszanom wę- 
gierskim, i wierny ' dawnej polityce francuskiej, 
wciągnął Turcję w grę, aby mógł tem swobodniej 
dokonywać swoich grabieży, Porta zarządziła 
uzbrojenia na wielką skalę, nie zdradzając prze- 
ciw komu są wymierzone, aby równocześnie Pol- 


|na Sobieskiego i łudzono się nadzieją uzyskania 
'przedłażenia 20 letniego pokoju, zawartego po bi- 
twie pod St. Gothard. Król Jan III był pier- 
wszym, który odgadł zamiary Porty i ostrzegał 
Leopolda, że tym razem przygotowują się na 
'Austrję, nie na Polskę. Cesarz nie wierzył. Po- 
mimo nalegań stolicy apostolskiej nie przystąpił 
do przymierza, które projektował Jau III, aby 
wojną zaczepną uprzedzić zamach.  Łudzony 
przez Turcję, obawiał się zerwać nawiązane z nią 
rokowania pokojowe. Dopiero gdy Francja zapro- 
wądziła rokoszanów węgierskich do obozu muzał- 
mańskiego, gdy przewódca ich, Emeryk Tekieli, 
przyjął jawnie zwierzchnictwo sułtana, gdy dywan 
na dalszy pokój tylko pod takiemi -zezwalał wa- 
runkami, które były nie do przyjęcia, a wojska 
tureckie, nie czekając na odpowiedź dworu wie. 
deńskiego, ruszyły z pod Adrjanopola ku Osieko- 
wi — uwierzono ostrzeżeniom Sobieskiego. 
250.000 armią turecką dowodził wielki wezyr 
Kara Mustafa, następca Kioprulego, wyszły z jego 
szkoły, miedorosły zdolnościami swemu mistrzowi, 
ale przewyższający go pychą, chciwością i zu- 
chwalstwem fantastycznych pomysłów. Pomijając 
Polskę i pozostawiając Ją na teraz w spokoju dla 
wojny z Austrją. caut się Kara Mustafa powoła- 
nym dokonać tego, 0 co daremnie się kusił So- 
liman Wspaniały : zdobyć Wiedeń i zrobić go re- 
zydencją potężnego paszalikatu dla siebie. Śnłtan 
Mahemet rozgorączkowany przez swego du- 
mnego wezyra, marzył o rozszerzeniu jego orężem 
islamizmu w całej środkowej Europie i pieścił się 
nadzieją, że jak Mahomet II na bazylice św. Zofii, 
tak on na kościele św. Piotra zatknie półksiężyc, 
Jak drugi Justynian zdobędzie Bizancjum przewa- 
ge nad [talią i wywiesi chorągiew proroka na 
murach wiecznego Rzymu, aby cieniem swoim 
okryła świat. (O. d. n.) 


stościach w zgodzie i silnem przekonaniu, że 
dbając o siebie i starając się o dobre ustawy, nie 
zapomnicie o nas, i nie zabronicie nam wstępo- 
wać w wasze ślady, * 


Inny włościanin ruski, Jurko Honczaryk z. 


Hańczowy w powiecie gorlickim, przemówił po 
rusku w te słowa: 

„Swietne Zgromadzenie! Bracia Polacy i Ra- 
sini! Mam zaszczyt zabrać głos, będąc tu wezwa- 
nym na dwuchsetletnią rocznicę uroczystego jubi- 
leuszu dziś obchodzonego wiekopomnej pamięci 
króla Jana IM. Sobieskiego, który obronił Wiedeń 
od napadu dzikich wrogów Turków. Niech imię 
jego będzie niezapomniane na wieczne czasy przez 
nas, naród słowiański kość z kości. A nasz do- 
stojny monarcha Franciszek Józef ze swoją ro- 
dziną niech żyje w szczęściu i broni nas od wszel- 
kich wrogów.“ 

Przyjęcie włościan u Karmelitów było rzeczą 
niełatwą, lecz gospodarze podzieliwszy się, raźno 
wykonali swój obowiązek, i w pół godziny wszyscy 
biorący udział w pochodzie otrzymali swój poczę- 
stuzek. Na serdeczne uznanie i szczerą wdzięczność 
zasłużyli też sobie obywatele gospodarze w tru- 
dzie i całodziennym znoju świetnie podtrzymujący 
tradycję staropolskiej gościnności. Wieśniacy po- 
siadali na uczcie doręczone karty z kuponami, na 
których wypisane były porcje; w miarę odebra- 
nia należącego każdemu poczęstunku, kupon od- 
rywano. Poczęstunek składał się z miarki wódki, 
placka z serem, bochenka chleba, kawałków wę- 
dzonki i kiełbasy, czterech szklanek piwa i dwóch 
cygar kuba, które wieśniacy z przyjemnością 

alili. 

4 Po uczcie, wiwatach i okrzykach na cześć 
prezydenta i mowców, rozpoczęły się przy dźwięku 
orkiestry tańce, raźnie i ochoczo prowadzone przez 
krakowiaków, zarówno jak i wieśniaków z różnych 
stron Galicji przybyłych. Ze zmierzchem ogród o- 
świetlony został lampami elektrycznemi i bengal- 
skiemi ogniami, a po chwili ukazał się obraz z ży- 
wych osób. Gdyby nam nawet za złe wziąć to 
miano, jesteśmy zdania , iż obraz ten, ułożony 
przez profesora Gadomskiego, był koroną wczoraj- 
szej uczty ludowej. Na waniesieniu umieszczono 
biust Jana III., otoczony w apoteozie przedstawi- 
cielami wszystkich stanów ze wszystkich dzielnic 
Polski. Obraz ugrupowany był tak artystycznie, 
iż wywołał wrażenie imponujące. Wspaniałe po- 
stacie Rusina i Mazura, serdecznie złączonych w 
braterskim uścisku pod biustem króla-bohatera, 
szlachcic w kontuszu podający dłoń wieśniakowi 
w siermiędze, wieśniacy i wieśŚniaczki w różnoro- 
dnych a nie sztucznych, lub obrachowanych na 
efekt kostiumach, lecz w zwykłym swoim stro- 
ju, w którym na uroczystość przybyli, wszyscy 
razem wzięci pod względem doniosłości pomysłu 
i wykonania, stanowili prawdziwe arcydzieło nie- 
tylko dla oka, lecz i uczuć naszych. To też obraz 
kilkakrotnie musiał być oświetlony, a widzieliśmy 
wiele osób ze łzą w oku, wydających okrzyki na 
cześć twórcy, któremu też uściśnieniem serdecznem 
dłoni wiele osób dziękowało. Po żywym obrazie 
oświetlono jeszcze przezrocze Jana Sobieskiego na 
koniu, przed którem wszyscy poważniejsi wiekiem 
i nie tańczący wieśniacy stali długo, gwarząc tak, 
że serca podnieść się musiały, a bić żywiej i gorę- 
cej nawet w najchłodniejszych piersiach. 

Prezydent miasta dr. Weigel otrzymał tele- 


gram zapraszający od burmistrza miasta Wiednia; 


do wzięcia udziału w uroczystościach wiedeńskich. 
W odpowiedzi prezydent miasta naszego dziękuje 
za zaproszenie, z którego atoli korzystać nie może 
z powodu uroczystości krakowskich i wyraża w 
telegramie życzenia dla miasta Wiednia, aby Bóg 
uchronił mieszkańców stolicy nad Dunajem, by 
nigdy nie powróciły się cierpienia i nieszczęścia, 
jakie Wiedeń w roku 1683 przechodził. 

Na telegram ten odpowiedział natychmiast 
burmistra dr. Uhl dziękując za życzenia miasta 
naszego, o którem się z największym szacunkiem 
jako o mieście pięknem i starożytnem wyraża. 

Otrzymał także dr. Wajgel następujące tele- 
gramy : 

Rada, dyrektor, profesorowie i uczniowie 
szkoły polskiej w Paryżu przesyłają prezyd., komi- 
tetom i zgromadzonym współziomkom w Krakowie 
w dniu wiekopomnej chwały Jana III. najuroczy- 
stsze współczucie. Dr. Ksaw. Grałęzowski prezes. 
Stanisław Malinowski dyrektor. 

Polacy zamieszkali w Wiedniu i tu zebrani 
na uroczystości jubileuszowej Sobieskiego przesy- 
łają waszemu komitetowi pozdrowienie, wnosząc 
toast na wasze zdrowie. Polacy! kochajmy się. 
Komitet Jubileuszowy Wiedeński. 

Od kanonika Stulca znanego przyjaciela Po- 
laków otrzymał Czas następujący telegram: Praga 
(Wyszehrad) 12. września. Sercem, myślą, duszą 
na Wawelu gorące modlitwy złożyłem na ołtarzu 
Serca Jezusowego. Boże święty, silny, nieśmier- 
telny, który uwieńczyłeś sławą króla Jana wraz z 
bohaterami, daj za ratunek ludów chrześciańskich, 
żyć synom Matki Świętych, róść żywotem, go- 
dnem wielkich przeznaczeń i niepoliczonych po- 
święceń, zasłngujących na zbawienie doczesne i 
wiekuiste. 

Ropczyce 12. września. Cały rynek to jedna 
gustowna willa, pełna różno-barwnych flag, herbów, 
zieleni i wieńców. Wśród rynku sztuczny skwer i 
wodotrysk, nad tem wszystkiem unosi się biust 
Sobieskiego wśród kwiatów. Napływ ludu ogromny, 
entuzjazm nie do opisania, od świtu grzmią wy- 
strzały. Burmisirs Saroma. 


Wystawa elektryczna 
w Wiedniu. 
(Orginalne sprawozdanie Dziennika Polskiego.) 

(S.) Długo oczekiwany balet zawitał naresz- 
cie w mury rotundy i zajął przeznaczone mu miej- 
sce w teatrze, zbudowanym według planu archite- 
kty Aleksandra Dócsey. Wszelkie zmia- 
ny dekoracyj odbywają się w nim za pomocą 
maszyn hydraulicznych, urządzonych na wzór „A- 
sphalei*, teatru odpowiadającego wszelkim wymo- 
gom bezpieczeństwa, przez Roberta Gwinnera, 
inżyniera firmy Dengg & Co. w Wiedniu. Rozmaite 
przyczyny składały się na to, iż balet dopiero w 
tym tygodniu funkcjonować zaczął. Spółka mala- 
rzy wiedeńskich: Brioschi, Burghard i 
Kautsky, która wykonała dekoracje i zasłonę 
teatru, nie chciała pozwolić na zapuszczenie tych- 
że masą ochraniającą od spalenia, podczas gdy dy- 
rekcja wystawy koniecznie to dla bezpieczeństwa 
Osób uczynić chciała. Nie było to jednak potrze- 
bne, używane bowiem w teatrze „lampy żarowe fir- 
my Ganz % Co. nie przedstawiają żadnego niebez- 
pieczeństwa, Światło lamp żarowych zamknięte jest 
szklanną osłoną, ewentualne zaś stłuczenie lampy 
tego rodzaju pociąga za sobą natychmiastowe za- 


gaśnięcie tejże. Po długich sporach udało się na 

reszcie wspomnionej spółce przekonać dyrekcję o 
bezużyteczności podobnego eksperymentu. Nic więc 
nie stało na przeszkodzie i balet mógł już zacząć 
swe ekwilibrystyczne skoki, gdyby nia nieprzewi- 
dziany „streik* nadobnych baletniczek, które w 
swym uporze nie dały się nakłonić do wystąpienia 
z braku bardzo wielu a ważnych dla nich przybo- 
rów, bo różu i bielideł, o których dyrekcja zupeł- 
nie zapomniała. Podobne zapomnienie się dyrekcji 
ukarane więc zostało przez rozgniewane damy ba 
letu, i dyrekcji nie pozostało nic innego, jak dać 
za wygranę znów kilka dni, podczas których zno- 
szono ze wszystkich stron brakujące przybory i 
preparaty, należące do sfery tajemnic toaletowych. 
Nareszcie udało się to pokonać i podwoje teatru 
otwarły się dla zwolenników tego rodzaju sportu, 
że ich zaś nie braknie, mimo dwóch przedstawień 
dziennie, świadczy ‘o tem najlepiej ciągle wysprze- 
dany teatr. 

Sezon baletu w teatrze „elektrycznym* w ro- 
tundzie otworzyło dzieło baletnicze pod tytułem : 
„Elektra*, stworzone przez poetę „od baletu“ Hass- 
reitera. Treść jego stanowi miłość księżniczki 
„Elektry* i księcia „Dynamo*, objawiająca się w 
fantastycznym tańcu, kończącym się zaślubieniem 
tej pary, przy współudziale chóru i oklaskach wi- 
dzów. Efekt jeżeli nie sztuki, to oświetlenia i de- 
koracyj jest znakomity; zastosowanie oświetlenia 
elektrycznego w teatrach byłoby więc rozwiązane 
w sposób nie pozostawiający prawie nic do ży- 
czenia. 

Jedyna nieprawidłowość, jaką zauważyć mo- 
gliśmy, była za nagła zmiana koloru światła. 
Oświetlanie rozmaitych barw ot'zymuje się tu w 
ten sposób, iż maszynista ma do swego rozporzą- 
dzenia kilka rzędów lamp żarowych różniących się 
od siebie barwami osłon szklanych. Włączenie tego 
lub owego rzędu lamp w łańcuch prądu elektry- 
cznego, daje światło tego lub innego koloru, co 
już od reżysera baletu zależy. Życzymy więc dy- 
rekcji wystawy, jak największego powodzenia, balet 
przyczyni się bowiem w znacznym stopniu do po- 
krycia kosztów wystawy, które mają być znaczne, 
życzymy tem więcej, iż czysty dochód z wystawy 
przeznaczony na rozdanie między zakłady nauko- 
we zajmujące się specjalnie elektrycznością, przy- 
niósłby znaczne korzyści dla wiedzy i rozświetlił 
niektóre ciemne nauki o elektryczności. Fatum 
wystawy w postaci podatku 5'/, od wszelkich 
brutto dochodów nie pozwoli zapewne spełnić tego 
Bzlachetnego celu. Oburzenie, jakie z tego powodu 
powstało, zmusiło ministra handlu do tłumaczenia 
się, za podstawę którego użył on kosztów utrzy- 
mania rotundy. Ulokowana poprzednio w rotun- 
dzio wystawa koni opłacała wprawdzie p. Pino 
także 5°/, podatku, oprocentowanie to miało je- 
dnak podstawę, tam wystawiono bowiem zbytek, 
tu przeciwnie głęboką wiedzę. Dla fiskusa to 
wszystko jedno. Dzienniki tutejsze, które także 
nad tem niesłusznem a kolosalnem opodatkowa- 
niem ubolewają, pocieszają się tem, iż p. Pino 
przechowuje tylko te sumy, by je później wspania- 
łomyślnie zwrócić. Smutne to, a jednak prawdziwe. 

Przed kilku dniami wyszło drugie wydani e 
katalogu znacznie powiększone i poprawione. Wy- 
danie to zawiera krótką historję wystawy, listę 
zagranicznych deputowanych , listę członków ko- 
misyj naukowych, które, nawiasem powiedziawszy, 
dotychczas nic nie robią, spis wszystkich wystaw- 
jeów biorących udział w wystawie i ich przedmio- 
tów; zakończenie stanowią indeks i inseraty. 
Oprócz tego znachodzi publiczność krótkie obja- 


i 


dla zwidzających. 

Do każdego katalogu dodany jest plan wy- 
stawy wykonany w kilku barwach. Uporządkowa- 
niem drugiego wydania i zredagowaniem tegoż 
zajął się inżynier Leonhardt. W krótkim czasie 
wyjdzie trzecie wydanie katalogu w języku nie- 
mieckim i francnskim. 

We środę po południu mieliśmy sposobność 
słyszeć w sali teatru wykład prof. dra Ernesta 
Mach zPragi. Przedmiot wykładu stanowiły głó- 
wne pojęcia elektrostatyki, trudności, jakie się 
| tutaj nadarzyły przy tak czysto naukowym wy 
kładzie, potrafił dr. Mach w zupełności usunąć, a 
popularne wytłumaczenie ilości i potęgi elektry- 
czności udało mu się zupełnie. Podczas wykładu 
wydarzyła się dość nieprzyjemna przerwa, spowo- 
dowana nagłą ciemnością, jaka auditorjum teatru 
ogarnęła. Przerwa ta trwała kilka minut, przy- 
czyną zaś jej było wstrzymanie maszyny dynamo- 
elektrycznej dostarczającej prądu potrzebnego do 
oświetlania teatru. Dla uniknięcia podobnych 
przerw i ciemności potrzebne jest zawsze złącze- 
nie trzech głównych czynników oświetlenia ele- 
ktrycznego: kotła, maszyny dynamo-elektrycznej i 
lampy w jednej ręce. Na wystawie obecnej jest 
to utrudnione z tego powodu, iż kocioł znajduje 
się w osobnem miejscu daleko od maszyny, a ta 
jeszcze dalej od lampy. 

Zapowiedzeni już od dawna robotnicy fabry- 
czni przybyli dzisiaj z Berna w liczbie 800 w celu 
zwidzenia wystawy. Dyrekcja wystawy postarała 
się o osoby, których zadaniem jest wyjaśnienie 
robotnikom wszelkich przyrządów i maszyn. Ro- 
botnicy ubrani w stroje świąteczne i podzieleni 
na grupy, przeciągają przez wszystkie części wy- 
stawy, zatrzymując się prawie przy każdym przy- 
rządzie. Zostają oni przez jutro w Wiedniu, po- 
|czem w poniedziałek zabiorą się znowu do pracy 
w Bernie. 

Od kilku dni koło Sophien-Briicke na Du- 
naju ulokowany okręt, poruszany elektrycznością 
zaczął dzisiaj swe próbne jazdy, 

Okręt ten, będący własnością firmy: Electri- 
cal Power Storage Company Ld. w Lon- 
dynie, zbudowany przez zakład okrętowy Varrow 
& Co., ma 40 stóp angielskich długości a 6 stóp 
szerokości. Do poruszania go służy 78 akkumula- 
torów systemu Faure-Sellon-Volckmar z któ- 
rych każdy waży po 25 kilogramów; ulokowane 
pod siedzeniami i na spodzie okrętu tworzą one 
potrzebny balast. Bieguny tychże połączone dru- 
tami z maszyną dynamoelektryczną Siemensa, 


znajdującą się śrubę wodną o średnicy 18 cali. 
Do ładowania akkumulatorów używana jest ma- 
szyna parowa o Sile 10 koni, poczem jedno nała- 
dowanie wystarcza do  sześciogodsinnej jazdy 
z średnią szybkością 13 kilometrów na godzinę. 

Okręt, nadzwyczaj zgrabnie wykonany, poru- 
sza się lekko i zwinnie, a opatrzony sterem, do- 
zwala wykonywać wszelkie możliwe ruchy. Głó- 
wnymi jego zaletami są brak dymu, iskier i lek- 
kość, jaka się przy okrętach poruszanych parą 
osiągnąć nie da. Wszystkie te przymioty zalecają 
podobne okręty do używania ich w marynarce 
wojskowej, szczególnie przy zakładaniu torpedów 
i zbliżaniu się do nieprzyjacielskich statków. 


śnienia przy przyrządach, co stanowi wielką ulgę | 


DZIENNIK PULSKI 


KRONIKA. 


Lwów dnia 13. września. 


Wiadomości osobiste. Dr. Ludwik Ówi- 
kliński, profesor uniwersytetu lwowskiego, poniósł 
ciężką stratę. Zmarł ojciec jego, śp. Wojciech, długo- 
letni kantor archikatedralzy w Gnieźnie, charakter 
prawy i nieskazitelny. — Ks. Kaczkowski, przeor 
oo. Karmelitów w Krakowie, za którego staraniem 
doszła do skutku odbyta przed paru dniami uroczy- 
stość koronacji Matki Boskiej na Piasku, został przez 
ceniących jego działalność zakopników wybrany prowin- 
cjałem i dla poratowasia zdrowia wyjeżdża do Włoch. 
— P. Marja Wisnowska przed trzema dniami 
wróciła do Warszawy. — Maurycy Zengteller, 
wychodżca z Królestwa i żołnierz polski, zmarł przed 
dwoma tygodniami w Waszysgtonie. Urodzony w War- 
szawie w r. 1818, po wzorowem ukończeniu liceum, 
zaciągnął się, jak przystało na Polaka, do ówczesne- 
go wojska. W r. 1831 zmuszony kraj opuścić, osiadł 
w Awignonie i tam większą część swej fortuny o- 
brócił z poświęceniem na wsparcie ubogich braci emi- 
grantów. Przeniosłszy się następnie za Ocean, gasły- 
nął tam jako mistrz w sztuce rymowania topogra- 
ficznego. Powołany w końcu przez rząd Stanów Zje- 
dnoczonych na kierującego pomiarami wybrzeży, na 
stanowisku tem pozostał aż do zgonn. 


Wczorajsza iluminacja miasta na pamiątkę 

odsieczy wiedeńskiej wypadła świetnie. Najodleglej- 
sze ulice miasta były oświetlone. Dzielnice żydow- 
skie zwracały uwagę portretami króla Sobieskiego i 
kilkoma transparentami.  Bożnice oczywiście przodo- 
wały w tym kierunku i były rzęsiście iluminowane. 
Stowarzyszenie rzemieślników żydowskich Jad Charu 
zim wystawiło w swym lokalu na ulicy Krakowskiej 
dwa przezrocza. Rynek i główne ulice miasta go- 
rzały krociami świateł. Rynek, plac Marjacki, ulice 
Jagiellońska i Kopernika, ulice Teatralna i Halicka, 
plae Bernardyński olśniewały oczy. W Rynku naj- 
wspanialej przyozdobiony był dom ks. Ponińskich, 
niegdyś stanowiący własność Sobieskiego. Każde 
ekno tego domu i wssystkie gżymsy, słowem cała 
fasada, jarzyła się wieńcem” różnobarwnych lamp, 
nadto na balkonie umieszczono wielki transparent, 
przedstawiający herby Polski, Litwy i Rusi. Co do 
transparentów, te znajdowały się niemal na wszyst 
kich ulicach i przedstawiały portrety króla Sobie- 
skiego, herby Królestwa Polskiego, herby miasta 
"Lwowa i portrety wszystkich królów polskich w je- 
[dnej grupie z portretem Sobieskiego w środku. Na 
balkonie gmachu sejmowego pp. Trzemeski i Rych- 
nowski od 8. godziny pokazywali przy oświetleniu 
elektrycznem obrazy, przedstawiające czyny Nobie- 
skiego. Publiczność witała je oklaskami. Były jednak 
słabo oświetlone i trndno było dostrzedz, co przed- 
stawiają. Piękny transparent wystawiła przy placu 
| Chorążczyzny Czytelnia akademicka, która była w 
| tym dnia wspaniale przyozdobiona flagami o barwach 
narodowych. Transparent ten przedstawiał króla So- 
bieskiego dzierżącego miecz i buławę. Na gmachu 
kasy oszczędności jaśniały emblemata narodowe, a 
we środku portret króla s następującemi napisami: 
„Exoriere aliquis ex ossibus nostris ultor“ i „Niem- 
ców zbawił, Polskę wsławił“. Na balkonie hotelu 
|Rrakowakiegu utalentowany rseżbiarz, p. Tadensz 
| ustawił wśród chorągwi i pochodni goreją - 
feych olbrsymi biust swego dłuta, wyobrażający 8o- 
bieskiego. Firma Ditmara przy placn Marjackim po- 
pisała się prawdziwie wielkich rozmiarów cyfrą z 
lamp gorejących królewskiego nazwiska bohatera 

Jeden z transparentów na Chorążezyźnie przed- 
stawiał popiersie króla Sobieskiego, nwieńczone wa 
|wrzynem, i otoczone pięknie ułożonemi godłami ry- 
cerskiemi. U spodu jaśniał w świetle kolorowem na- 
stępujący napis wierszem: „Sobieski zgniótł półksię 
życe, na czele rycerskiej braci.. Dziś Polak schował 
szablicę i uczy się dyplomacji. Zmikła Sobieskich 
drużyna, inny duch piersi przenika; dziś mamy sy- 
stem Darwina, mamy czapeczkę Stańczyka.* 

Mniej politycznym był jeden z transparentów na 
Zarwanicy. Umieszczony w oknie szynkowni, przed- 
stawiał on dwie postacie, s których według napisu 
jedna była Polakiem, a druga Rusinem. U dołu był 
napis: „Vivat król Sobieski!“ a u góry uśmiechała 
się półlitrówka piwa w wawrzynowym wieńcu, Na tle 
szklanki napisano ogromnemi literami, że kosstuje 
ona 8 ct. Zwracały też uwagę transparenta u tanc- 
mistrza Schóna przy wałach gubernatorskich i w re- 
stanracji Naftuły Tópfera prsy ulicy Trybunalskiej, 
gdzie nad biustem Sobieskiego ponawieszano balony 
kolorowe. W rynku i na placu Marjackim szczególnie 
powabnie wyglądały fasady i portale sklepów. Nie 
uchyliły się również od iluminacji: św. Jur, dom na- 
rodny, dom banku kryłoszańskiego i Stanropigja. W 
kamienicy Śniadowskich na Kręconych słupach w 
oknach widziano napisy patrjotyczne, nformowane na- 
der gnstownie z żywych kwiatów. 

OO. Dominikanie oświetlili kopnłę swej wspa- 
niałej świątyni, a w oknach klasztornych dodali dwa 
przezrocza; jedno z portretem króla, drugie s po- 
stacią alegoryczną, dzierżącą tarczę z herbem Polski. 

Jeżeli nadto dodamy, że z wyjątkiem gmachów 
sądowych wszystkie budyski rządowe były oświe- 
tlone, to podobno wyczerpaliśmy referat dotyczący 
iluminacji. 

Ulice i place roiły się do godziny 11. wieczo- 
czorem tłumami publiczności, W Rynku i na prsy- 
ległych ulicach musiano zastanowić krążenie powozów. 
Spokój i porządek nie był ani na chwilę zakłócony, 
straż obywatelska bowiem, której p. Zgórski o go- 
dzinie 6. wieczorem w dziedzińcu ratnszowym rozdał 
służbę szczegółową, pełniła swój obowiązek gorliwie 
i s nadzwyczajną skrupulatnością , mająe stałą in- 
spekcję na strażnicy straży ogniowej ochotniczej, 
gdzie sią sbiegały raporta se wsnystkich okolic mia- 
sta. Policji oddano tylko trzech uliczników za wy- 
bicie szyby pewnemu emerytowi na plnen Strzeleckim. 
O godzinie wpół do 12. zrobiła straż ochotnicza je- 
szcze jeden ront, poczem oddano pieczę nad bezpie- 
czeństwem c. k. dyrekcji policji. 


Kamienica królewska we Lwowie. (Dokoń.) 
Przy Śmierci Korniakta toczą sig między jego 
„spadkobiercami a Karmelitami bosymi ad S. Micha- 
lelem extra porlulam dwa procesa wobec miejskiego 
sądu ławniczego. Jeden wytoczyli „Pobożni Ojcowie 
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wprowadzają w ruch, na przedłużeniu osi maszyny | Jaśnie Wielemożnej Helisabecie de Thenezyn Oseo- 


lińskiej, posostałej żonie śp. Konstantego na Biało- 
bokach Korniakta* i jej dzieciom, Konstantemu, Ka 
rolowi i Annie, dla których nieboszezyk ustanowił 
jako opiekunów Stanisława Lubomirskiego, hrabiego 
na Wiśniczu, Qześnika koronnego ł Jana „hrabie 
s Tarnowa“ (jak go tytułuje jego prawny pełnomo 
enik, Bartłomiej Zimorowicz), o ewikcją, i obronę ich 
praw własności, nabytych przes kupno tego domu, 
Drogi proces wytoczyli Jan „hrabie z Tarnowa“ j 
Anna z Białoboków Korniaktówna, jego małżonka, 
Karmelitom wprost z tytułn spadkobierstwa po Kor- 
niakełe o prawo własności tej kamienicy. Obydwa 
procesa wygrali K rmelici na podstawie „donacji“, 
s nieboszczykiem zawartej. (Inducta ludicii Civilis, 


tom 30., str. 1731. i d.). Odtąd posiadali snać już 
Karmelici spokojnie ten dom. 

W roku 1640 odstępują Karuelici tytułem da- 
rowizny, po otrzymanej zupełnej satysfakcji, kamie- 
nice, zwaną jeszcze zawsze „korniaktowską*, a poło- 
żoną między kamienicami Jana Fukaszewicsza z je- 
dnej, a Stanisława Szembeka, obywateli lwowskich, 
z drugiej strony od Rynka aż do „„Ormiańskiej** 
(teraz Blacharskiej) ulicy ku wschodowi się rozcią- 
gającą,  Illustrissimis ac Magnificis  Jakóbowi 
Sobieskiemu, Wojewodzie Bełskiemu, Krasnostaw- 
skiemu, Jaworowskiemu i t. d. Staroście, i Teofili 
z Żurowa Daniłowiesównie, małżonkom (Inducta 
Officii Consularis), tom 48., str. 1225 i d.). Oprócz 
tego nader obszernego aktu sprzedaży (donacji) znaj- 
duje się jeszcze osobno akt oduania tego domu w fi 
zyczne posiadanie Jakóbowi Sobieskiemu, którego 
imieniem dsiałał jako pełnomocnik „sslachetny* (No 
bilis) Jan Prsygocki. Aktu tego dokonano we Środę 
po dziu św. Marcina P. r. 1640. 

Król Jan 1II odsiedziczył tę kamienicę po ojeu 
posiadał ją do śmierci. 

W akcie rewizji wszystkich domów we Lwowie 
z r. 1692, celem uregulowania podatku, jest kamie 
nica ta wymieniona między wolnymi od podatku jako 
własność „Sacratissimae Regiae Maiestatis etc“. 

W r. 1709 jest jnż dom ten własnością Rze- 
wuskich. W księdze „Sądu podatkowego“ (III, A., 
52, str. 152) sapisano pod rokiem 1709: „Kamie- 
nica królewska quondam, a tera JWJMCI Pana 
Rzewuskiego, Wojewody Podlaskiego, Hetmana Pol 
nego Koronnego. Ta Kamienica ab antiquo od po- 
datków miejskich vacać* (oddawna jest uwolniona od 
podatków miejskich). 

Prsez sto lst pozostawał ten dom właszością 
Rzewuskich. Dopiero w r. 1804 sprzedaje go Józef 
Rzewuski, „Starostą Drohobycki i Nowosielski, Ge- 
neral Lieutenant dawniej w wojsku polskiem*, Ale- 
xaudrowi hrabiemu Chodkiewiczowi (w tabuli miejskiej 
Dom. tom 39, str. 498, kaer. n. I.), a to s całem 
urządzeniem, zastrzegając sobie dożywotnie nżywanie 
Kupił więc Chodkiewicz dom za 250 000 słp., biblio- 
tekę, galerję obrasów, zbiory numismatyczne i inne, 
oraz wszelkie sprzęty za 377.000 złp, W r. 1816 
sprzedaje Chodkiewicz dom „z rzeczami, do muru 
przybitemi*, Helenie z Górskich księżnie Ponińskiej 
za 7000 dukatów. 

Zauważyć jeszcze musimy, że dom ten, jako 
pierwotnie kupiecki, mieścił zawsze w dolnej części 
sklepy. W procesie 2aiędzy KKarmelitami a spadko 
biorcami Korniakta jest mowa o sklepie. W opisaniu 
zaś domu s r. 1782 (Taxa Kamieaic Lwowskich 
Sukcesorów JW. Wacława Rsewuskiego) wymienione 
są dwa sklepy „kupieckie, do handlu służące“, po 
obu stronach bramy w Rynku i również dwa „w tyl- 
nej facjacie*, 

Wątpimy, ażeby za króla Jana III. te sklepy 
służyły do hazdlu; — jednak nie mamy żadnych ani 
sa tem, ani przeciw temu dowodów. 

Pamiątką jedyną po króla Janie III. jest sam 


Karol Widmann, 
przełożony Archiwum miasta Lwowa. 

Kamienicę królewską zwidzano onegdaj i wczo 
raj bardzo licznie. Wesoraj był nawet taki nawał, 
że straż obywatelska w przykrem znachodziła sig 
położeniu, 

Arcyksiążę Albrecht przybywszy wczoraj z ra- 
na do Lwowa, bawił u nas cały dsień, mieszkając od 
frontu w hotelu Żorża. Przed południem przyjmował 
deputacje i prezydenta miasta , wypytując go o prse- 
bieg uroszystości jubileuszowych i wyrasił sadowole- 
nie, że wypadły one porządnie. Następnie odbył prze- 
gląd XXX dywisji wojsk, która właśnie wyruszyła z 
miasta na manewry w okolice Bóbrki. Okna aparta- 
mentów jego hotelowych były wieczorem oświetlone, i 
mówią nam, że dostojny gość pieszo, w towarzystwie 
tylko adjntanta oglądał ilnminację miasta. Dzisiaj 
s rana Jego Wysokość udał się z jeneralicją konno 
do Staregosioła, dokąd równocześnie wymaszerowala 
XI dywizja wojsk s całym taborem na manewry. 

Arcyksiążę Albrecht dawał wczoraj w swojem 
pomieszkaniu, w hoteln Żiorża, wielki obiad, na któ- 
rym między innymi znajdowali się pp. namiestnik Fi- 
lip Zaleski, komenderujący ks. Wiirtembergski, prezes 
wyższego sądu bar. Schenk , prezes Towarz, kredyt. 
hr. Russocki, wiceprezydenci namiestnictwa i dyrekcji 
skarbu H. Lóbl i bar. Jorkasch-Koch, jenerałowie ks. 
Tharn-Taxia i Salomon Friedberg, ks. Kalikst Poniń 
ski, książęta Hieronim i Adam Lnbomirscy , prezes 
Izby posłów Rady państwa dr Smolka, wiceprezes 
Wydsiału krajowego O. Pietruski, z członkami Wy- 
działu kraj. W. Podlewskim i dr. Fr. Hoszardem, i 
prezydent m. Lwowa Wacław Dąbrowski. 

W zjeżdzie literacko „artystycznym w Kra- 
kowie uczestnicsą jako przedstawiciele lwowskiego 
Koła pp. Wł. Zawadzki, ks. I. Siemiński, I. Am- 
borski i Wł. Bełza. Prócz tego bawi obecnie w Kra- 
kowie kilku lwowskich dziennikarzy i literatów. 

Margrabia Alfred Rusconi, delegat minister- 
stwa włoskiego, tadsież hr. Brochocki przybywszy z 
Włoch do Krakowa, witani byli na dworcu kolejowym 
przes przedstawicieli Rady miasta, dziennikarstwa, 
literatury, sztuki i mieszczaństwo. 

Na pomnik dla śp. Winniekiego otrzyma- 
liśmy od p. Michała Baczyńskiego, ©. k. notarjusza 
w Medenicach, 1 słr. 

Włościanin ze Stryjskiego Skobłyk, bio- 
rący udział w uroczystościach krakowskich jako de- 
legat, zgłosił się do redakcji Czasu i własnoręcznie 
napisał podziękowanie (po rasku) do naczelnika sądu 
powiatowego w Stryju, i tamtejszego zastępcy pre- 
sesa Rady powiatowej, oras dla p. Popielnickiego w 
Krakowie i komitetu krakowskiego, pierwszym za 
trudy około wysłania deputacji włościańskiej do Kra- 
kows, drugim za przyjęcie i ngoszczenie. 

Pan Augustinek, dyrektor szkoły tkackiej 
w Jigerndorf, który swidzał warstaty tkackie we 
wschodniej części kraju i wskazówkami swojemi wiele 
usług oddał przemysłowcom naszym, otrsymał od 
ministerstwa dalszy urlop, aby mógł równą przysługę 
wyświadezyć tkackiemu przemysłowi także i w za- 
chodniej części kraju. 

Piełgrzymka ludowa w Krakowie. Dla wło- 
ścian, którzy przybyli s ks. Stojałowskim, odprawiono 
w niedzielę na Wawelu nabożeństwo dziękczynne za 
zwycięstwo króla Jana III pod Wiedniem. Mszę św. 
w asystencji dwu kleryków odprawił ks. Stojałowski, 
mowę miał ks. kan. Polkowski. Opowiedsiawszy hi- 
storycznie wyprawę i jej snaczenie, zachęcał do 
dziękczynienia sa sławę oręża polskiego i do naśla- 
dowania tej żywej wiary, która prowadziła rycerzy 
naszych pod Wiedeń. Następnie w niedzielę brali 
włościanie udział w nabożeństwach na Piasku i swi- 
dzali wedłng możności, przy deszczn i słocie, kościoły 
i pamiątki Krakowa. 

D. 10.b.m. o godzinie 7mej rano odprawiono na- 
bożeństwo żałobne sa Jana III i poległych pod Wie- 
dniem bohaterów naszych. Celebrował ks. kan, Pol- 
kowski. Podczas mszy trzymali włościanie, dwu Ma 
zurów i dwn Rusinów, wieniec laurowy, ze wstęgą 


dom. 


A CO, ZZ ZZO ZZA NY R ZOT, e Ř 


ałowski, wśród pobożnego śpiewu włościan. 


NCM m0 mg HY ME 


amarantową i białą, na której wypisanb są słowa 
„Lud polski i ruski w 200-letnią roeżnicę.* Po mszy 
przemówił ks. Stojałowski o miłości ojesysay. Pod- 
niósłszy poświęcenie króla Jana III i jego rycer- 
stwa dla wiary i sławy narodowej, tudzież tę oko- 
liczność, iż tam było rycerstwo s Polski, Litwy i 
Rusi, pod wodzą króla, który Ruś szczególniej ko- 
chał, jako pierwszy obowiązek wsględem ojesysny 
wskazał, wierne trwanie przy jedności wiary i je- 
dności narcdowej. Zachęcał do bratniej miłości i 
pracy nad dobrem współnem, co jest drugim obo- 
wiąskiem wsględem ojczysny. Wreszcie pouczał o 
obowiązkach obywatelskich, które są praktycznem 
wykonaniem miłości ojczysny. Następnie zniesiono 
wieniec w procesji do grobowców. U trumny króla 
Jana III powitał włościan ks. kanonik Polkowski 
serdecznemi słowy, i winszując im tego szczęścia, 
że pierwsi ten wieniec na grobie wielkiego króla i 
bohatera składają, życzył im, aby wrażenie religijno- 
narodowe, których tu sami doświadczyli, rosnieśli w 
całym kraju i ożywili serca braci miłością wiary i 
ojczyzny. 

W końcn odśpiewał jeszcze mszę żałobną w gro- 
bowcach królewskich, przepełnionych ludem, bs. Sto- 
Gdy sie 
msza skończyła, celebrujący Stanąwszy u trumny 
króla Jana ILI, zakończył uroczystem serdecsnem 
słowem, porównywając obecny stan ojesyzny do tych 
grobowców, w których sława jej i wielkość samknięta, 
a pozostawiona zaledwie wolność ruchu i błagalnej 
modlitwy, i skończył prośbą do Boga, abyśmy się 
kiedyś zebrali w Krakowie nie na nabożeństwo 
żałobne w grobach, ale na nabożeństwo dziękczynne 
i trynmfalne w królewskiej na tych grobach wsnie- 
sionej świątyni — sza odrodzenie ojczyzny. Skoń- 
czywszy przemówienie, ueałował trumnę Jana III, 
kryjącą tak drogie szczątki, co n płaczem uczynili 
za jego przykładem wszyscy obecni właścianie. 

Większa część tych włościan w niedzielę odje- 
chała do domów. 


Na prowincji wszędzie z wielką okazałością ob- 
chodsono rocznicę W Wielkoprłsce również. Polskie 
dzienaiki poznańskie wydały ozdobne numera. Kurjer 
Poznański wyszedł s napisem złoconym i w ram- 
kach ztoconych. £ portretem litografowanym króla 
Jana III. O wspaniałych uroczystościach krakowskich 
podajemy szczegółowe opisy powyżej. 

Sprawa Weissowej, która w tak wysokim sto- 
pniu intrygowała i trwożyła ludność stołeczną, została 
wczoraj ostatecznie załatwioną w krajowym sądzie 
karnym. Podaliśrmy w stosownym czasie krótką nota- 
tkę kronikarską o wieściach, jakie wówczas krążyły, 
i wyrasiliśmy nadzieję, że sądy, które Weissowę uwięsiły, 
wyświecą wkrótce istotę rzecwy, Owóż wczoraj przed 
trybunałem, któremu w otoczeniu radców, pp. Bogda- 
niego, Sawczyńskiego i Ssabenbeka , przewodniczył 
rades p. Hołyński, stangła Antonina Weissowa, vulgo 
kapitanowa, kobieta około 50 lat, należycie wypasio- 
na i bes pretensji czarno ubrana, Na obrońcę oskar- 
żona wybrała sobie dr. Błażejowskiego, a w imieniu 
prokuratorji występował dr Girtler. Oskarżoną zaś 
była ta dama najprzód o przestępstwo z § 512, a 
następnie o zbrodnię oszustwa z $ 197. Rzecz natu- 
ralna, że nie możemy podać ze względów na moral- 
ność publiczną przebiegu tej rozprawy, którą z tych 
samych względów przeprowadzono przy drzwiach zam - 
kniętych ; to tylko stwierdzamy, że z gruntu fałszy- 
wemi, nieprawdziwemi były wieści, jakoby ofłarą 
Weissowej padły także uczennice miejscowych zakła- 
dów naukowych. Że firma ta mogła być haniebnie 
nadażytą, nie podlega kwestji, i w tej mierse wymo- 
wnie oświecił opinję p. Lam w jednej z Kronik swoich. 
A już najdobitniej o beszasadności owych pornologi- 
cgnych baśni przekonała wczoraj defilada świadków, 
istot wyszłych z suteren społeczeństwa i stojących na 
najniższym szczeblu oświaty. Zdjął też prokurator, 
dr Girtler , zasłonę s tej histnrji tajemniczej , która 
długo była żeiem dla lubowników skandalu , i zredn- 
kował ją do miary zwykłej, niestety, w większych 
miastach sprawy.  Weissowa została skasaną na rok 
więzienia i koszta postępowania sądowego, a Marja 
Grembowiesowa, która wspólnie z nią atakowała $ 197 
(oazustwo), na 3 tygodnie. U Weissowej zastosowano 
okoliegności obciążające. 


Chustki jubileuszowe s rysunkiem prsedsta- 
wiającym bitwę pod Wiedniem, wystawił handel płó- 
cien Jana Riedla, plac Marjacki 1. 6, 7, 

Maurycy Aleksander Sengteller umarł nie- 
dawno w Wassyngtonie. Urodzony w Warszawie w r. 
1818, po ukończeniu liceum, gdzie swiąsany był prsy- 
jaźnią serdeczną z margr. Wielopołskim, zaciągnął się 
do szeregów. W r. 1881 przebywał w Awiguonie i 
tam prawie połowę Bwej fortuny poświęcił na przy- 
chodzenie w pomoc ubogiej braci. Wydoskonalony w 
astuce rytowania typograficanego, sa oceanem sasły- 
nął jako mistrz w tej gałęzi. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych powołał go na urzędnika trudniącego się po- 
miarem wybrzeży (Coastaurrey), na którem to stano- 
wisku aż do zgonu pozostawał. Nieboszczyk ukończył 
pierwsze 4 klasy w Białej, gdzie kolegował s J. L 
Krassewskim. 


Stowarzyszenie wierzycieli w Wiedniu ogła- 
sza następujące upadłości: Efr. Spiegel w Przemyślu 
i Adolf Grabin w Czerniowcach. 

Komitet interesentów lwowskich ogólnego 
zakładu zaopatrzenia (Allgemeine Versorgusgs- Anstalt 
in Wien) wybrany na zebranin, odbytem 5. sierpnia 
br., zaprasza wszystkich interesentów tego zakładu 
na walne zebranie, które się odbędzie w sali ratuszo- 
wej w niedzielę 16. bm. o godz, 4 po poładnin. Ce- 
lem zebrania jest zdanie sprawy Z dotychczasowych 
czynności i porozumienie się wspólne co do dalszego 
działania, 

Interes członków wymaga , abyśmy brali udsiał 
w walce, którą interesenci wszystkich krajów koron- 
nych od kilkn już lat o swe prawa i mienie prowa- 
dzą, dalsza bowiem apatja i bezczynność może się 
przyczynić do zwycięstwa przeciwników naszych. ` 

W imieniu komitetu: Stan. Ciuchciński, Michał 
Walichiewicz, W. Źaak. 

Wykaz iuspekcji dyrekcji policji s dnia 
12. września. Złożono w pol. znalezione papiery i 
prywatne notatki Franciszka Tabaczarza, klncs od 
bramy, koraliki zgubione w kamienicy ks. Ponińskie- 
i w podejrsanem posiadaniu będący szal simowy po- 
pielaty. 


Sokal 6. września. W nur. 201. Dziennika 
Polskiego s dnia 2. września b. r. pojawiła się ko- 
respondencja z Sokala pod napisem: „Szkoły w po- 
wiecie S kalskim i w Sokala“, mieszcząca w sobie 
tyle fałssu i faktów nieprawdziwych, 8 przytem tak 
tendencyjnie złośliwa, że dziwić się wypada cywilnej 
odwadze szanownego anonima, Że bes Żadnej znajo- 
mości rzeczy, bez najmniejszego poinformowania się, 
porwał się do pisania, Żeby jednak czytająca publi- 
czność nie sądziła, że ta korespondencja mieści w sobie 
daty prawdziwe i że w niektórych ustępach jest wy- 
razem opinji publicznej, mussę, jako były kilkoletni 
prezes Towarzystwa pedagogicznego i dotąd sajmu- 
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Artykuł dać następującą odpowiedź: Landau 5, Sam. Horowits 3, Joach. Chajes 2, J. H. 
Kto tylko choćby pobieżnie był obesnanym z| Baczewszi 2, 
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Jący się żywo wszystkiem, co szkoły dotyczy, na tenjkowy 3, Salamon Buber 5, J. B. Sokal 3, J. R. nek 24— 


dr. Blnmenfeld notar. 3, H. Lówen- | 
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do 25—, anyż —'— do ——, anyż płaski 
| —— do ——, 
Spirytus gotowy za 10.000 liter proc. złr. 36'65, na 


miejscowemi stosunkami i stanem szkolnictwa w tu-|bnrg 3, dr. W. Holser 5, H. Pensias 3, Pyszyń- listopad-maj 32:40. 


tejszym okręgn, ten mnai się zdsiwić nad sprzeczno- |ski 1, Bubera synowie 8, A. J. Madfes 3, S. Ra- 
Ściami zawartemi w tej korespondencji. Anonim | paport 2, Bałaban 1. Z. Silberstein 2, J. Disehe 3, 
twierdzi, że w ostatnich pięcin latach stanęło około 50 | Leib Menkes 2, I. Alter 1, Schrensel i Necheles 1, 
budynków szkolnych i zasługę tego przypisuje ter«Źniej- | Isr. K. Rapaport 1, Juda Mehrer —'50; dyrekcja 
szemu p. inspektorowi okręgowemu , gdy tymczasem | ruchu kolei lw.-czern. na odbudowanie spalonej szkoły 
ten p. inspektor dopiero dwa lata w Sokalu urzęduje. |ludowej 223:16, wydniał pow. w Bohorodczanach 5, 
Osy zaś rzeczywiście nastąpiła taka korzystna meljo- |urząd par. obrs. łac. w Osernelowie Mazow. 5, Żu- 
racja co do stanu sskół i nanczycieli w naszym |raweńko s Kosar (dla chrześcian) 4'40, ks, kan, 
okręgu — sąd o tem pozostawiam przełożonej władzy. | Kusionowicz s Gdową 2, ks, Jędrzejowski s Kosiny 
Ja tylko śmiało twierdzić mogę, że szanowny ano-|(dla chrześcian) 5, kt. Dąbrowski prob. w Pomorza- 
nim o stanie bndynków szkolnych w okręgu Sokal- |nach 8, ks. Jakiel prob. w Klimkówce 2, ks. Knial 
skim i o kwalifikacji nanczycieli podanych wiadomo- | prob. w Horożanee —*70, repres. gminy w Stryju 40, 
ści nie czerpał z żadnych dat statystycznych, tylkojsarząd kąpiel. w Sassowie 18, rada sawiad. kolei 
chwycił je z powietraa, bo gdyby był saglądnął do|lw.-czern. w Wiedniu 150, rada gminy w Brzeża- 
ostatniego sprawozdania krajowej Rudy szkolnej, to|nach 25, ks. Kwieciński prob. w Załężu 650, pa- 
byłby się przekonał, że żaden okręg szkolny nie ma |rafia obrs. łac. w Althfitte (Bukowina) 3'35 i ks. 
tyle budynków sskolnych nmiendpowiednych (60) co| Michał Kaliniec 
Sokalski i że żaden okręg szkolny nie ma tyle nie-| Razem 1255 słr. 98 et. 
kwalifikowanych nauczycieli, jak Sokalski; sapewne Doliczywszy snmę poprzednich darów, 
prsəz pomyłkę sapomniał szanowny anonim o owych |łączna kwota tychże 4465 złr. 77 ct. 
ekanalarzach pokojowych, diakach, eksstrażnikach itp. Ks. Antoni Drzewicki. 
Jednak przypuśćmy, że według twierdzenia Wiedeń 12. września. Wexoraj po południa 
szanownego anonima, oko argnsowe tntejssego inspe |arcyksiążę Karol Lndwik swidsił wystawę obrasu 
ktera sumiennie i bezstronnie cznwa nad roswojem Matejki „Sobieski pod Wiedniem* ; przyjmował go, 
szkół naszego okręgu (gdyż i ja daleki jestem od|wysłany w tym celu przes Matejkę, sekretars Gorz- 
tego, bym mu nie prnynnał zdolności, energii, sapo | kowski. Arcyksiążę wyrasił zdnmiewające wrażenie, 
bisgłiwości i dobrej woli, byle tylko nie tak przesadsać, | przesyłając pozdrowienie dla Matejki. Wystawa 
jak to uczynił anonim), toć trudno przypuścić w ta- | dziś się rospocznie przes dziesięć dni bezpłatnie dla 
kim razie, ażeby mógł tolerować pod swoim bokiem | Wszystkich 
nsuczycieli, którsyby z ujmą godności nanczycielskiej, 
lab s uszczerbkiem dla nauki szkolnej — prsyjmowali 
ssjęcia uboczne Jeżeli zaś p. inspektor od dwóch lat 
nie robi z tego żadnego użytku, to rąz dlatego, że 


sna ustawę szkolną lepiej, niż szanowny anonim, Mierzwiński, pierwszy dzisiaj w Europie tenor, 
który powinien był wiedxieó, że nanesycielowi tylko | weżmie udsiał w przedstawieniu, na rsecs zaknpna 
takich ubocznych xajęć przyjmować nie wolno, które | obrasu Matejki „Sobieski“ P. Mierzwiński przybył 
uwłaczałyby godności stanu nanczycielskiego i prze- |do Krakowa wczoraj rano w przejeździe do Warsza- 
sskadzały mu w wykouywanin obowiązków nauczyciel- wy. Skoro się tylko rosesnła po mieście ta wiado- 
skich, gdy tymesasem być dyrektorem Towarzystwa | mość, ndał się do p. Mierzwińskiego komitet sakupna 
zaliczkowego i kasy oszczędności i mieć sobie, przes | obrazu, z hr. Arturem Potockim na csele. Znakomity 
zaufanie i wybór współobywateli, powiersoną admini- | artysta nie dał się długo prosió, ale odrazu przyrzekł 
strację majątkn kilkudziesięciotysigcsnego — nie u |wziąć udział w koncercie, P. Mierswiński wraca s 


wynosi 


Wiadomości literackie i artystyczne. 
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włacza niczyjej godności, lecz jest zaszecsytem; po 
wtóre dlatego, iż p. inspektor wie, 


Wiednia, gdzie Się umawiał o gościnne występy W 


że nauczyciel, | operze nadwornej, które trwać będą od 25. marca 


będąc nim, nie przestał być obywatelem państwa, ani|do 15, kwietnia 1884 roku. 


też nie utracił żadnego prawa, innym obywatelom 
państwa przysługującego ; wreszcie dlatego, że wi- 
docznie nie upatruje w tem, że niektórzy nauczyciele 
mają zajęcie w Towarzystwie saliczkowem, albo że 
występują w teatrze amatorskim, nic złego — i bar- 
dso naturalnie, bo tak pierwsze jak i drugie zajęcie 
odbywa się po sa godzinami szkoluemi i nie nwła- 
cza ani powadze nauceyciela, ani też nie jest powo- 
dem saniedbania się nauczyciela w wypełnianiu obo- 
wiąsków, czego nawet sam szanowny anonim wyra- 
Źnie nie twierdsił, ani też datami poprzeć się nie 
starał. 

Zresztą, co szanowny anonim rosumie pod sta- 
łem występowaniem w teatrze amatorskim — nie poj 
muję — czy może sądsi, że pobierają gażę? Nga 
nowny anonim raczył przecie pozwolić, by nauczy- 
ciele grali w teatrse amatorskim na cel dobroczynny! 
Toć przecież trzeba było zaglądnąć do statutów ama- 
torskiego Towarsystwa dramatycznego i przekonać 
się, że Towarzystwo nie grywa „dla zabawy“, lecz 
na cele dobroczynne, i właśnie jedno przedstawienie 
dane było na szkołę przemysłową w Sokalu, drugie 
na weteranów x 1831. r., trzecie na ochotniczą straż 
ogniową, a jeszcze jedno ma być dane na sskołę 
Snycerską w Sokalu. 

Z tego wszystkiego wynika, że nie ma w tem 
logiki, chwalić inspektora s jednej strony, a s dra- 
giej czynić mu sarsut, iż pod swoim bokiem w So- 
kalu cierpi sdrożności takie mniemane, o jakich 
pan anonim wspomina. Wreszcie sapytuję szanownego 
anonima, czy był kiedy w szkole i widział, kto uczy 
stolarstwa i tokarstwa ? boć przecie p. dyrektor obe- 
cny przy lekcji i swoją obecnością nadający powagę 
nczącemu majstrowi stolarskiemu (co mn się zresztą 
chwali), 3a nczącego stolarstwa uchodzić nie może. 

W końcn, gdzie to szanowny anonim oglądał przy 
popisie rocznym wyroby garncarskie ? 

Zaiste wypadałoby życzyć szanownemu anonimo- 
wi, by, sanim weźmie się do pisania, lepiej się po 


Oratorjum Karola Kurpińskiego, które 
wczoraj w czasie dziękczynnego nabożeństwa w ka- 
tedrze wykonał chór męski pod dyrekcją p. Jare- 
ckiego, zaliczyć należy do najbardziej ndatnych kom- 
posycyj. Główna przewodnia melodja pozostawiona jest 
altom, a resztę wypełsisją I. i II. bas. Słowem jest 
to kwiatek bardzo oryginalnie złożony. Melodje są 
prześliczne, a w miejscach solowych zachwycają słu- 
chacza. Bardgo trudnym jest part organowy; ale wy- 
konany x0mtał Świetnie przes p. Jareckiego. Solo al- 
towe i solo tercetowe Śpiewała panna St., której 
prży sposobności wytknęliśmy nierówne nżycie głosu, 
dziś konstatujemy s przyjemnością xnakomity postęp. 
Soła tenerowe i basowe wykozali pp. Cetwiński i Bor- 
kowski i wywarli jak zawsze głębokie wrażenie jako 
dawno uznani mecenasi śpiewn. P. Jareckiemu wdsię- 
ezność należy się, że wydobył kompozycję, która 
skazana była na pył sapomnienia ; godsi się wyra- 
zić życzenie, aby wszystkie nasze Towarzystwa mu- 
zyczne nabyły tę kompozycję, zwłaszcsa głosy. które 
s okazji jubilenszu Sobieskiego w znacznej ilości 
litografowano i w bibliotece Towarzystwa „Lutnia“ 
złożono. 

Przy tej sposobności zapoznać należy pnbliczność 
s Towarzystwem powstającem pod nazwą „Chór mię- 
szany*. Oto sa inicjatywą chętnych osobistości scho- 
dsą się panie, w śpiewie już biegłe, co Środę w ka- 
gynie miejskiem i odbywają wspólnie s częścią „Lu- 
tni* (męski chór) ćwiczenia pod dyrekcją pp. Jare- 
ekiego i Cetwińskiego. 

O ile nas poinformowano, samiersa to Towarzy- 
stwo (dotąd bez naswy), wykonać arcydzieło Mendel- 
sona „Eljasz*, Moninsski „Sonety krymskie“, Bart- 
mańskiego sławne psalmy itd. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wydział krajowy wniesie do Sejmu sprawę uzna- 


informował i zastanowił się nad tem, co ma napisać. | niz niższych szkół rolniczych w Horodence i Jagielnicy za 


Zegota Krauss. 


zakłady krajowe. Dotacja na ten cel potrzebna wynosi ra- 


7 Wielkopolski. W Pakosławiu odbyl się |79% 13.200 złr., z czego, po strąoeniu zasiłku rządowego, 
dnia 10. września uroczysty obchód z powodn odsie. | Przypźdłoby na fundusz krajowy 9220 złr. 


czy Wiednia — udzial Był bardzo liczny. Wiec ros- 


Połączenie Sanu z Dniestrem. Zaraz na początku 


począł uroczystość, Marceli Ozarnecki, słuchacz filo- | tegorocznej sesji sejmowej ma wejść do Sejmu petycje 
xofji wssechnicy czeskiej w Pradze, w wymownych i | francuskiego inżyniera de i patronie 6 
gorących słowach opowiedział wszystkie szczegóły | stawienie się do rządu, aby gwarancją pewnego dochodu 
tego bohaterskiego czynu naszego króla Jana III. od kapitału zakładowego, umożliwił projektowaną budowę 
Na tym wiecu rozdano bardzo wielką liczbę książe- kanału, łączącego San z Dniestrem, a więc Bałtyk z Czar- 


czek, rycin i obrazków, 


Po ukończenia wieca nastąpiły sabawy Indowe | Poważne traktowanie. 


nem morzem. Jestto rzesz w każdym razie zasłogująca na 
P. Laurent długi czas i sumiennie 


z tańcami, wyścigami, grami. Dla urozmaicenia tych | pracował nad projektem takiego kanału, sporządził plany 


zabaw połączone odbyło się także okrężne. A 
W Toruniu dnia 9. wrześnią uroʻzystość roz- 


i uzyskał od ministerstwa przedwstępną koncesję, a od je- 
duego z banków paryskich promessę na sfinansowanie pla- 


poczęła się w kawiarni wiedeńskiej na Mokrem około | u, jeżeli rząd dochód (5*/,) zagwarantuje. W petycji swo- 


1/3 s południa koncertem. Osób przybyło 2000. 
O godzinie 5. preses komitetu p. Ludwik Ślaski s 
Trsebcsa zagaił wiec, zwracając UWagę na znaczenie 
dnia i cel zebrania. Po nim p. Ignacy Danilewski 
mówił przes półtrseciej godziny, roswijając obras 
akcji pod Wiedniem , wykazując jej znaczenie polity- 
czne i cywilinacyjne, jej Ścisły gwiązek i wynik nia- 
jako s dneha dsiejów narodu polskiego. Zakońcgył 
wśród powszechnej ciszy, ciężkiem łkaniem przery- 
wanej, porównanie naszej świetności z przed 200 lat 
z dsisiejssem położeniem i wysnuł naukę, 
wypada, 

Delegaci prsrańskiego Bractwa 
powieżli do Krakowa piękną poduszkę Z aksami$ 1 
amarantowego, na której wytłoczył p. Januszyński 


złotemi literami bardzo pięknie nazwiska tych braci: 
strzeleckich, którsy na poduszkę tę składkę ałożyli. | 


Chodorów 9. września. Piąte sprawosdanie 
komitetu pomocy dla pogorzelców chodorowskich. Od 
dnia 26. sierpnia do dnia dsisiejszego nadesłały ko- 
mitetowi nestępujące osoby dary w gotówce, a to: 
PT. Karol Knezek x» Chorowic 10 złr., kasa osgcs. 
w Rzeszowie 25, urząd par. obrz. łac. w Csyżkach 
12 30, Klemens Wolański se Złoczowa 5, ks. Z Go- 
rasdowski prob. u ów. Mikołaja we Lwowie 1, ks. 
Sz. Dziedsie adm. w Świlezu 11:35, ks. Andrzej 
Stotsńozyk s Uścia Ziel. 8, ks. J. Cewe z Ozerne- 
licy 7, ks Andrsej Zoles s Kocmania 2'45, baro- 
nowa James Rothschild z Paryża 500, ks. S Iżycki 
s Siemianówki 23. ks. Mac'ej Browarny z Łososiny 
Górnej 4. dr. Wilhelm Holzer i Heuryk Lówenburg 
ge skladki we Lwowie ursątzonej, jakoto : dr. Józef 
Kolischer 20, Jakób Stroh 10, Głoldstern i Lówen- 
hers 10, S. Kohn 5, S. Frey 5, Azienda 5, Wohl- 
fełd i Klarfeld 5 S. Thom 5, M. Sprechera syno- 
wie 1(. Majer Bach 5, J. Kónigsberger 3, Fani 
Grude: 3, M. R. de Mieses 5, dr. Byk lekarz pnł- 


co uczynić | 


jej p. Laurent podnosi, że budowa jego kanału musiałaby 
znacznie wpłyugć na przyspieszenie regulacji rzek spła- 
wnych. W takim razie bowiem rząd, prowadzący dotąd tę 
regulację zbyt powoli, zostawałby pod naciskiem wielkich, 
praktycznych rezultatów, jakie przedstawia państwn i kra- 
jowi stworzenie tak wielkiej i ważnej wodnej arterji ko- 
munikacyjnej. („Czas.*) 

Losy Czerwonego krzyża. Wyciągnięto duia 1. 
września: Serję 1618 nr. 24 złr. 500, ser. 5107 nr. 1 złr. 
50, s. 9198 nr. 22 złr. 500, s. 2029 nr. 28 złr. 100, s.6110 
nr. 12 złr. 50, s. 9598 mr. 4 złr, 100, s. 2302 nr. 12 


złr. 100, s. 6213 nr. 33 złr. 50, s. 10.329 nr. 32 złr. 100, 


strzeleckiego |s. 8296 nr. 38 złr. 500, s. 687% nr. 18 złr. 500, s. 10.679 
l nr. 10 złr. 50, s. 3989 nr. 28 złr. 100, s 7270 nr. 31 złr. 


100, ser. 10.796 nr. 36 złr. 100, s. 4055 nr. 42 złr. KO, 8. 
7541 nr. 48 złr. 50, s. 10.994 mr. 38 złr. 50, 5. 4155 nr. 
49 złr. 100, s. 7771 nr. 13 złr. 500, s. 11.230 nr. 21 złr. 
1000, 8. 4542 nr. 11 złr. 50, 8. 8377 nr. 30 złr. 100, ser. 
11.527 nr. 20 złr. 100, s. 4849 nr. 8 złr. 500, s. 8456 nr. 
27 złr. 50, s. 11.999 nr. 7 złr. 100.000. Wypłata wygra. 
nych za okazaniem losu i kuponu prem. od 5. września 
1888. W ciągnienin amortyzacyjnem wyciągnięto następu- 
jących 10 seryj: 162 1999 2510 2752 6418 6908 7771 10842 
11040 11325. 
Następne ciągnienie 2 stycznia. 1884. 


Lwów 12. września (Sprawozdanie lwowskiej Izby ku- 
pieckiej). Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 

Pszenica czerwona złr, 1025 do 1050, pszenica biała 
10'10 do 10:40, pszenica żółta 9-75 do 10—, żyto 7:60 do 
7:85, jęczmień browarny 7:25 do 7-80, jęczmień paste 
wny 6-— do 625, owies 6-— do 6'50, groch do goto- 
wania 8-— do 950, groch pastewny 6*— do 6'25, wy- 
ka 6— do 7650, bób 10:— do 15-—, hreczka —— do 
——, kukurudza stara 650 do 6-75, kukurudza nowa 
6-— do 650, rzepak ziriowy 1675 do 16:10, rzepak 
letni 1375 do 14—, lInianka 11-— do 11:25, nasienie 
lniane 10— do 10:50, koniczyna 60'-- do 70:—, kmi- 


1 


| Waluta: marek 58'50, rubel złr. 1-18'/,, sapoleondor 

i złr. 951 

i Wiedeń 11. września. Na dzisiejszy targ dowieziono 

_1600 sztuk ciężkich bakonów, 2042 średnich i 2801 

" warchlaków. 

| Płacono za ciężkie bakony złr. 47— do 50— 

| średnie 45— do 47—, warchlaki 36-— do 44— za 

!100 kilo żywej wagi bez podatku. 

A. Krzysztofowicz & Comp. Caffe Stierbóck, albo: 
Praterstrasse 43. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 13 września. 

Korespondent warszawski Dziennika Poznań- 
skiego donosi pod datą 9. bm., że rząd rosyjski 
|nie robił najmniejszych trudności w wydawaniu 
paszportów do Krakowa na nroczysteść Sobieskie 
|go. Może to być, ale co do zbierania przez po- 
ilicję deklaracji po redakcjach i u osób prywatnych, 
iż nie będą pośredniczyły w zbieraniu składek na 
kupno obrazu Matejki — której korespondent za- 
przecza, pozwalamy sobie być innego zdania, albo- 
wiem w żadnem z pism warszawskich nie spotka- 
liśmy się z temi składkami. Korespondent donosi 
nadto, jakoby Hnrko polecił magistratowi ilumi- 
nować w dzień rocznicy pomnik Sobieskiego w 
parkn łazienkowskim, i zasadzając się na tej po 
głosce, jakoteż na fakcie, zdaniem jego prawdzi 
wym, iż nikt nie zakazywał zbierania składek na 
kupno obrazn Matejki, obwinia mieszkańców w 
Warszawie o tchórzostwo, skntkiem którego nic 
nie zrobiła dla nczczenia dwuwiekowej rocznicy 
zwycięztwa pod Wiedniem. Zarzut to najniespra- 
wiedliwszy; każdy wie przecież, czem jest rząd 
carski w Warszawie. 

Znajdujemy w Dzienniku Pozn. jeszcze je- 
dng napaść: W telegramie prywatnym z Krakowa 
między inńemi stoi: „Z Królestwa Polskiego przy 
było przeszło 800 osób, którym nie robiono ża- 
dnych trndności na granicy. Fałszywe donie- 
sienia galicyjskich dzienników o sta- 
wianych trudnościach przez rząd rosyjski, wstrzy- 
mały parę tysięcy Warszawiaków, od podróży do 
Krakowa*, Jest to myłka; raz dla tego, że w 
Warszawie nikt nie może prenumerować, a zatem i 
czytać dzienników galicyjskich, a powtóre, nie 
dzienniki galicyjskie, lecz niemieckie najpierw do- 
nosiły o stawianin trudności przez rząd rosyjski 
osobom, życzącym się ndać do Krakowa. 

Ze wszystkich liberałnych dzienników wiedeń- 
skich całą sprawiedliwość Janowi IIl. oddają przy 
sposobności jubileuszu odsieczy wiedeńskiej tylko 
Wiener Allg. Ztg. i Tagblatt. Ten ostatni zamie- 
ścił wczoraj historycznie ndokumentowany i pełen 
eutuzjazmu dla bohatera polskiego artyknł wstępny 
p. t. „Sobieski,“ dzisiejsza zaś Wiener Allg. Ztg. 
podaje fejleton, w którym między innem! pisze: 
„Jeżeli Kara Mustafa rozpoczynając oblężenie, mógł 
z urąganiem zawołać do Wiedeńczyków, że szabla 
sułtana rzuca z woli Boga cień na Świat cały. 
natenczas, gotując się z książęty sprzymierzonemi 
do wybawienia od Zachodu straszliwego bicza ture- 
ckiego, mógł rzec Jan Sobieski, że z pomocą Bożą 
miecz jego wraca Zachodowi Światło.“ 

Tagblatż wydał dziś plan porównawczy sts- 
rego i dzisiejszego Wiednia ze szkicem rozstawie- 
nia wojsk chrześciańskich. 

Zamiar większości wiedeńskiej Rady miejskiej 
obchodzenia uroczystości jubilenszowej jak naj- 
skromniej, ndał się, jak pisze W. Allg Ztg. naj- 
aupełniej. Publiczność bardzo mały bierze w niej 
udział, do czego przyczyniają się jeszcze obecnie 
dzienniki fakcyjne, obchodzące tę nroczystość 
głównie najniegodniejszemi wycieczkami przeciwko 
Polakom a nawet Czechom. Neue fr. Presse nazy- 
wa piechotę Sobieskiego wprost bandą złodziei. 
Inne dzienniki, mające cokolwiek więcej taktu, 
jakby nie śmiały mówić o jnbileuszu historycznym, 
zajmują się we wstępnych artykułach swoich zało- 
żeniem kamienia głównego w ratuszu. Do tych na- 
leżą Presse i Fremdenblatt. Czytelnicy nasi gazet 
wiedeńskich pamiętać o tem powinni. 

Napis na tablicy pamiątkowej na Kahlenber- 
gu, o którym wspomina wczorajszy telegram wie- 
deński opiewa dosłownie : 

Von diesen Anhöhen zogen am Morgen den 12. 
September 1683 Johann III, Sobieski, 
Kónig von Polen, 
der kaiserliche General- Lieutenant Herzog Karl 
von Lothringen, die Kurfürsten Johann Georg III. 
von Sachsen und Max Emanuel von Bayern, 
Fiirst Georg Friedrich von Waldeck, 
die Markgrafen Hermann nnd Ludwig Wilhelm von 
Baden und andere Hzeerfiihrer mit den Truppen des 
Kaisers Leopold I. 
sowie mit deutschen uud polnischen Hilfsvó!kern 
in den Kampf zur Befreinng der von der tiirki- 
sheun Kriegsmacht durch einundsechzigtagige 
Belagerung schwer bedriingten 
Stadt Wien. 

In dsnkbarer Erinnerung an den ruhmvollen Sieg 
des Entsatzheeres die Stadt Wien, 12. Semptember 
1883. 

Z Budapesztu donoszą, że wszystkie pisma 
tamtejsze bardzo sympatycznie odzywają Się o 
uroczystości odsieczy Wiednia, ubolewają jednak 
nad kłótnią narodowościową, jaka wybuchła wrzy 
tej sposobności w formie najszkaradniejszej, Nem- 
get organ partji stojącej u steru rządu, zarzuca 
tym, co urządzali uroczystość wiedeńską, iż wido- 
cznie przeszkadza im do zupełnej radości z oswo- 
bodzenia stolicy cesarskiej myśl, iż z wielkim tym 
czynem złączone jest imię bohatera polskiego. 
Nemzet wyraża przy tem nadzieję, że jak niegdyś 
zgodnie stały ludy monarchji w wałce przeciwko 
Turkom, tak też porzncą one tę swą małostkową 
i nienawistną sprzeczkę i staną zjednoczenie w 
przyszłości w walce rozstrzygającej s innym nie- 
przyjacielem państwa, którego nie ma potrzeby 
wymieniać. 

Adwokat Szalay apelował do trybunału w spra- 
wie Tisza - Eszlarskiego. Apelujący twierdzi, że w 
procesie nie było właściwego aktu oskarzenia, bo 
prokurator podjął się obrony obwinionych, że świad- 
kowie byli przekupieni, & trybunał podlegał przy 
wyroku wpływom zewnętrznym. Dokument kończy 
wyrażeniem nadziei, że trybunał uzna te powody 
i zmieni wyrok wobec tego, że w lndzie zachwiała 
się wiara w sprawiedliwość, gdy prokurator prze- 
mienił się w obrońcę, oskarzyciel był zmuszony do 
milczenia, a wszelkie prawo i obrona stanęła po 
stronie oskarżonych. 

Według doniesień pism wiedeńskich z Zagrze- 
bia, ruch anti madjarski zamienić się miał w hecę 
antisemicką na wielką skałę. 


-= MANIA | mak 


+ wam dn w A A Na mn „= 


Wiadomość dzienników, iż car w powrocie z |aleksandrowskiego. W nocy odjechał cesars z 


Kopenhagi wstąpi do Warszawy, potwierdzają koła | królem hiszpańskim na manewry do Morawy. 
dobrze poinformowane. Być może nawet, iż caro- Praga 12. września. W tumie katedralnym 
bierze drogę na Berlin. „ . ,, odbyło się za sprawą „Ogniska polskiego“ przed 

W Petersburgu gotują się do sprawienia jak południem nabożeństwo z powodu uroczystości 
najuroczystszego Turgenjewowi pogrzebu, który też | jubileuszowej, na którym był obecny zastępca 
z tegą powodu zostanie cokolwiek odroczony. burmistrza i wielu rajców, Wydział krajowy, poseł 
za wg Psa ai. Zeithamer, prezes “stow, hr. Potulicki i wielu tu 

TW "Z bawiących Polaków. Następnie odbył się w resur- 
Telegramy własne „DZIenniKA POISKIEGO. aa reani wieczorek deklamacyjno-muzy- 
v ' nej urządzony przez „Ognisko i „Koło pol- 

skie". 

Kraków 13. września. Podczas wręczenia da- Budapeszt 13. września. Ungar. Post donosi 
rów Matejce po nabożeństwie na Wawelu, odpra-|z Zagrzebia: Rozruch na dawnem Pograniczu za- 
wionem przez bisknpa Dunajewskiego, zawiadomił | manifestował się bardzo groźnie. W Jakubowaczu 
Matejko zgromadzenie. że obraz „Jan III. pod Wie- wojsko strzelało w gęste masy, Padło 15—20 lu- 
dniem“ przeznacza do galerji watykańskiej.|dzi, wielu ciężko, a mnóstwo lekko rannych. Na- 
Wobec faktu, że kraj rozpoczęciem zbierania |yodze Novine krytykują bardzo ostro dotychczaso- 
składek objawił życzenie. aby utwór stał się wła-| wą administrację kraju, i czyni ją odpowiedzialną 
snością muzenm narodowego , oświadczenie Ma-|za wszystkie nadużycia. 
tejki zrobiło przygnębiające wrażenie. 14%. Paryż 12. września, Poseł hiszpański Fer- 

Kraków 13. września. Wczorajsza iluminacja|nannunez podał się do dymisji. Powodem tego 
miasta wypadła Świetnie, ale nie była przecież tak |kroku ma być wiadomość podana przez dzienniki ` 
wspaniała, jak podczas pobytu cesarza. Najpiękniej hiszpańskie, iż poseł ów, wiedząc o agitacjach 
prezentowała się ulica Widok, szczególnie zaś|Zorilli nie dał o tem znać rządowi swemu. 
gmąch towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, tu- Londyn 12. września. Depesza z Hong-Kong 
dzież kasa oszczędności, obie oświetlone ze sm&-ļ|do admiralicji donosi, że koło Cantonu znajdują 
kiem artystycznym oraz resnrsa szlachecka w rynku |się jnż dwa angielskie okręty wojenne, i że nie 
przedstawiająca się niby morze światła. potrzeba wysełać ich więcej. Dzielnicy, zamieszka- 

Husiatyn 12. września Wczoraj odbyło się |łej przez cudzoziemców strzeże wojsko chińskie. 
tu solenne nabożeństwo żałobne przy udziale Rzym 12. września. Z powodu rocznicy od- 
wszystkich raądowych władz i autonomicznych, | gięczy odbyła się tu w kościele niemieckim „Santa 
wieczorem zaś wspaniała iluminacja. , Dziś odbyły | Maria dell anime* wielka mszą, na którym był 
się nabożeństwa dziękczynne, (w których jedynie personał obu ambasad austrjackich i kolonia 
rada powiatowa, jak zawsze tak i tym razem | gustro-węgierska. 
wcale żadnego udziałn nie brała.) Paryż 12. września. Ferry posłał ministro- 

Wiedeń 13. września. Kontrolor zakładu kar- | wi marynarki telegram o śmierci admirała Pier- 
nego w Wiśniczu, Antoni Camra, przeniesiony |r e, który był wzorem charakteru, energii i wier- 
do Lwowa. , |ności. Telegram poleca wyrazić wdowie bolesną 

Zagrzeb 13. września. Ruch na prowincji kondolencję rządu. Pogrzeb admirała odbędzie się 
przybrał charakter rewolucyjny. Wielu szefów sta- | jutro w Marsylji. Cała załoga i eskadra oddawać 
cyjnych otrzymało listy, grożące, że zbrojna lu: | będzie honory wojskowe. 
dność zburzy koleje i wymordnje urzędników. Za- 
rząd ruchu polecił wszystkim stacjom, aby badały Telegrafowany kura wiedeński. 
ściśle deklaracje towarowe. 


Budapeszt 18. września. Kroaccy notable 


mieli wczoraj znów konferencję z Tiszą i żądali 


Wiedeń 13. września godzina 10 min. 30. Akcje 
kredytowe 291-40, Anglo-Austr. 109-—, Akcje bankn Unicn 


z i ę 3 11126, Kolej Karola Ludwika ——, Poładn. 153-—, 
wysłania nowej deputacji regnikolarnej z obu strou | Renta papierowa —*—, Listy zastawne galic, banka hipot. 
nietylko dla zbadania kwestji herbów, ale nie |—'—, Galicyjski bank tyn! 100*—, Losy z roku 

1864 —-— Napolłeonder 9'50'/,, Rubel papierowy 1'18Y,. 


mniej celem zbadania wszelkich skarg o narnsze- 
nie konstytucji kroackiej. ) 
Budapeszt 13. września. Memzeć konstatuje, 
że na Pogranicza wojskowem należy się spodzie- 
wać wybuchu zorganizowanej rewolucji. Na każdy 
sposób należy rozwinąć wielkie siły wojskowe. 
Standard poświęca u- 


kocha Słowian tak, żeby ich chciała połknąć. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12. września. Arcyksiążęta i mini- | 
strowie zgromadzili się w hali ludowej, oczekując | 
przybycia cesarza, który wśród entuzjastycznych ` 


okrzyków, wszedł do sali w towarzystwie króla 
hiszpańskiego. Za cesarzem, 
tronu. 

Na przemówienie burmistrza odpowiedział ce- 
BATZ: 
mień węgieln 
zaufaniem nadzieję, że z pomocą opatrzności po- 
wstanie dzieło, które dla stolicy państwa będzie 
zaszczytem, a wszystkim lndom przyniesie korzyść 


wszedł następca , —'—, Lombardy ——, 


„Kiedy przed dziesięcin laty kładłem ka- |gęy. 
pod budowę, wyraziłem z całem złr., jęczmień —— do —— złr. 


Usposobienie : sta!e. 


Wiedeń 12. września godzina 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 5980, Węg. akcje kredyt. 290'—, Akoje aaglo- 
austr. 108'50, Akcje baukn Union 111'—, Akcje Karola 
Ludwika 294:50, Akcje kolei półnoonej 26350, Akoje kolei 

ołudniowej 152:90, Akcje kolei Alfódzkiej 168'—, Akcje 
Aeon 820:50, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 


; —'—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 97*—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjue 98 50, 
Losy regulacji Cisy 10975, Losy tureokie 23-75, Węgierska 
renta 86-95, Akcje banka związkowego 104:80, Akcje bankn 
DONI paźstwowej Rubel 

je kolei państwowej —'— Rubel papiero 

Węgierskie losy 11250, eż Ta 
nie: spokojne, 

Berlin 12. września kodrina 6 min. —. Rosyjskie 
bankaoty 201:95, Akcje kredytowe 501—, Iiatasdy 
264'—, Galicyjskie 126:40, Kolei rumuńskiej —*—, Austrja- 


——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, 
1:18'/,, 


ek niemiecki —*—. Uaposobie- 


ckie banknoty 171:—, Po zamknięcin giełdy : kredytowe 


Paryż 3*/, Renta 79-65. 


Telegramy sbożowe z dnia 12. września. — Wie- 
Pszenica 1060 do 11 — złr., Ż 


—'— złr., owies —'— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
roceut 34:75 do 35:— złr. Bndapeszt: Pszenica 100 
lgr. (na jesień) 10'15 do 10:17 do —'— xłr., rzepak 


(na sierpień-wrzesień) 16-/, œr. Berlin: Pazenioa żółta 


i błogosławieństwo. Dziś budowa skończona; wspa- (na lipiec sierpień) 188'50 m., żyto —— m., spirytus loco 


niały to pomnik sztuki ojczystej." Cesarz wspo- 
mniał następnie o niedoli Wiednia przed 200 laty, 
o zwycięztwie chrześciaństwa, wyraził zadowolenie 


z powodu rozwoju miasta, które sztuki i umieję- |5 


tności uświetniają. Następnie podpisał monarcha 


58:60 m., olej rzepakowy 69:50 m. Paryż: mąki 169 
klgr. 5340 fr., olej rzepakowy 82'—, spirytus —— fr. 


Nafta. Wiedeń 13. września: 14— do 14-26 
rema: 816 do 820. Hamburg: 820, na sierpień 
"20, na sierpień-grudzień 8'40. Antwerpja: na sierpień 
20, Nowy-York: 8t. Filadelfja: 8''/,. 


dokument położenia kamienia ZWOToWegO, ZA NIM; zewn R A A A 


arcyksiążę Rudolf, arcyksiążęta i ministrowie wśród 
entuzjastycznych okrzyków zgromadzonych gości, 


W końcu zwidził cesarz szczegółowo wystawę Męc 


historyczną. 
Wiedeń 12. września. W odpowiedzi na prze- 


Przyjechali do Lwowa dnia 13. września. 
HOTEL ŻORZA. K. hr. Wodzioki z Olejowa, J. hr. 
iński z Partyna, M. Komarnicki z Horpina, T. Czech 
ze Stryja, S. Szymanowski ze Słobody rungurskiej. 
HOTEL ANGIELSKI. N. Gadczyński z Polski, T. Hn- 


mowę burmistrza rzekł cesarz dalej: Oby pokój, |limka z Chłopiatyna, B. Słonecki ze Stanisławowa, E. Wo- 
który wytrwałość i bohaterstwo obywatelo wiedeń- źuiakowski z Ostrowa. 


skich wspólnie z dzielnymi wywalczyła sprzymie 
rzeńcami, panował dalej nad tem miastem, oby 
w niem i na przyszłość jedna tylko odbywała się 
walka, walka o lepsze na polu sztuki, nauki, prze- 
mysłu i handlu. Z serdecznem zadowoleniem przyj- 
muję ponowne zapewnienie miłości i przywiązania 
waszego do mego domu i ojczyzny. Również głę- 
boką jak wasze przywiązanie, jest i moja miłość 
do obywateli, do tego miasta, do stolicy mojej i 
mych przodków, (okrzyki grzmiące: „Wiwat!*), 
której reprezentanci w nowym gmachu niechaj pra 
cują dalej, pełni ducha obywatelskiego nad dobrem 
miasta i jego rozwojem. Bądźcie panowie przeko- 
nani, że rozwojowi miasta poświęcam całą moją 
pieczołowitość i dlatego z radością chcę przystąpić 
do położenia kamienia szczytowego, w dowód mej 
trwałej miłości dla wiernego i ukochanego obywa- 
telstwa miasta Wiednia. (Okrzyki entnzjastyczne). 

Wiedeń 12. września. Poł. Cor. donosi z Bel- 
gradu: Krół serbski nadał Bismarkowi order bia- 
łego orła, Insignia zostaną przesłane kanclerzowi 


przez gen. Catargi. 
Wiedeń 12. września. Z powodu uroczystości 


jubileuszowej, celebrował książę arcybiskup wie- 
deński w kościele św. Szczepana, W końcn od- 
spiewano „Te Deum.* Obecnymi byli cesarz, arcy- 
książęta, ministrowie, Rada miejska, wszyscy pra- 
wie biskupi przedlitawscy i naczelnicy władz. 

Następnie cesarz przyjmował dostojników ko- 
ścioła w Burgu. 

O 10. odbył się pochód bractw i stowarzyszeń 
z chorągwiami. M:asto świątecznie przyozdobione. 
Cały dwór otoczony wszystkiemi dostojnikami przy- 
patrywał mu się z bogato przystrojonej estrady 
przy ratuszu. Burmistrz miał mowę do cesarza, 
wyrażającą przywiązanie do domu habsburgsko- 
lotaryńskiego. Po odpowiedzi cesarza odbyła się 
nroczystość położenia zwornika (Schlnsstein) rato 
szowego. Cesarz przyjmował potem budowniczych 
i inne osoby w sali ratnszowej i zwidził wystawę 
historyczną. 

Wiedeń 13. września, Na wczorajszym galo- 
wym objedzie w burgu brali udział cesarz i kró] 
hiszpafiski wraz z orszakiem, ks. bawarski Ludwik. 
arcyksiążęta, personal ambasady hiszpańskiej i 
rosyjskiej, reprezentanci wojskowi obcych mo 
carstw, minister wojny, minister spraw zagranicz- 
nych i znakomitsi jenerałowie. Cesarz wzniósł 
toast na cześć króla hiszpańskiego, który po nie- 
„miecku odpowiedział. Wkrótce potem wzniósł ce- 
*sarz drugi toast na cześć cara z powodu Święta 


Londyn 12. września. > ; > ` Lo 

m A > |166'50, Akcje kolei węgier. półnoono-wschodniej 156-— 
roczystościom odsieczy wstępny artykuł, w któ- | Wiedeńskie losy 12276, Akcje kolei Rudolfa ANC 
rym ostrzega Polaków przed zgodą z Rosją, którA | kolei Albrechta —:— 


HOTEL LANGA, G. Grudziński z Wiednia, L. Szoze: 
śniewski z Rosji, W. Leśniowski z Wołynia, O. Thiimler 
i H. Benker z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. ks, Czartoryski z Wigzo« 
wicy, Kaz. Podoski z Rosji, M. Zieleniecki z Wołynia, J, 
Gniewacki z Manasterzysk. 

HOTEL WARSZAWSKI. J. hr. Tyszkiewicz z Rosji, 
M. Janiszewski z Rusina, U. Wareg-Massalski z Przemy- 
bla, J. Pierzchała z Ujszkowio. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (4) 
Koniak kuraeyjny prawdziwy franoaski w różnych 
gatnnkach po cenie 2 złr. do 3 złr. BO ct. — oraz malagę. 


Podziękowanie. 


Dotknięta ciężką stratą męża mojego 6. p. Ludwika, 
doznałam przy sposobności oddania ostatniej ozci zmar- 
łemu od znajomych, kolegów i przyjaciół tegoż tyle żywego 
współczucia, że pozwalam sobie tą przynajmniej drogą 
pcdziękować w mojem i rodziny mej imieniu wszystkim 
serdecznem „Bóg zapłać” a w szczególności: Erzewiele- 
bnemu Duchowieństwn obu obrządków, JW. Prezydentowi 
Sądn Panu Pogliesowi, W. P. Radoy Knotowi, który 
w gorących słowach pożegnał nad grobem śmiertelne 
szczątki swego kolegi, dalej Urzędnikom wszystkich dyka- 
steryj, a mianowicie Radcom i innym Urzędnikom sądo- 
wym, ©. k. Wojskowości, mgskiemu chórowi, w końcu 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób brali udział w tym 
smutnym obrzędzie. 

Złoczów, dnia 11. września 1883. 


Helena g Barańskich Borowska. 
e ZEEZZÓ ZE ELO PE ZZ CRY a ZOO TES ZZO ZDZ ZZA 


~] 
Czarny Satin nerveilleuX (całkiem jedwabny) 
złr. 1:15 za metr do złr. 8-30 w 16 różnych jakościach 
rozsyła na pojedyncze suknie i w całych sztukach wraz 
z opłatą cła Seidon Fabrik-Depot G. HENNENBERGA 
(król. liweranta nadwornego) z Zurychn. Próbki odwrotną 
pocztą. Listy kosztują 10 ot. porto do Szwajoarji, 


W teatrze hr, Skarbka. 
we Ozwartek dnia 13. Września 1888 r. 


Po raz trzeci: 


ODSIECZ WIEDNIA 


Obraz dramatyczny w b. aktach przez Wincent. Rapackiego. 
Reżyser p. Roman Żelazowski, 
CENY MIEJSC ZWYCZAJNE. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


DZIENNIK POLSKI. 


Nowo urządzony A 


X ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


otworzyłem z dniem 4. Sierpnia b. r. 
pod moją własną firmą: 


BRONISŁAW MIECZKOWSKI 


we Lwowie, przy placu Marjackim I. 3, 
(w domu JWP. Barona Brunickiego) % 

o czem donosząc Szanownej P. T. Publiczności, mam zaszczyt 
nadmienić, że wybudowawszy galerję do zdjęć z najlepszem 
oświetleniem, oraz sprowadziwszy najnowsze aparata, wykonuję 
fotografje z natury jako też kopje i powiększenia z dawnych 
fotografji i obrazów, od kartek wizytowych do naturalnej postaci, 
z wszelką dokładnością, podobieństwem, elegancją i najstaran- 
niejszem wykończeniem. Zadaniem mojem jest pod każdym 
względem zadowolić Szanowną P. T. Publiczność, przeto i ceny 4 
za fotografje obmyśliłem, o ile to tylko jest możłiwem, jak 
najniższe, 

Mam więc nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność poprze 
moje usiłowania i będzie łaskawie odwiedzać mój Zakład jak 


4 


Winogrona z Feshu 
y 


szczepu włoskiego 


prawdziwe kuracyjne 


poleca handel 


Karola Balłabana 


Najprzedniejsze kuracyjne 


WINOGRONA 


feslawskie 
(wyborowe). 


Codziennie świeże i najstaranniej opako 
wane w koszykach po 3 do 6 kilogr. 


poleca najtaniej handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek 1. 42 


Dzierżawa. 


Dwa folwarki, w bliskości koleł 
Jarosław-Sokal położone, poje- 
dyńczo lub razem, każdy prze- 
szło 400 morg., są do wydzier- 
żawienia na lat 12. Warunki 


, Pięć medali zasługi 
za niezawodne środki owadogubne, 


jakoto: 


MIKOTON, *ecizna na pluskwy wypróbo- 


2 wanej dobroci. Flakon 50 cent. 

GRYLON jedyny środek ua wytępienie kąrakonów, stonogów, , 
+3) świerszczy i t p. owadów. Flakon. po 30 ent. 

= ZD i dny środek i i 
q niezawodny ‘srodek na mole. Płyn ten nie plami 
+ enilin, koloru nie zmienia i najdelikatniejszej gl nie 


nie szkodzi, mole radykalnie niezczy i ochrania od przylegania zara: 
żliwych miazmatów. Flakon 60 ent, A 


Proszek perski. itp. dokuczliwych owadów. Cena BAD i 80 cnt 
Taer a do proszkn perskiego i feni- J 
NOZDYŁACZE linu, po cnt. (0 i złr. 1-60. 


Papierki ma muchy. Alichenia. Nieżerody i wz, 


na wytępienie grzyba: domowego, kilo 40 cnt. 


Bronisław Mieczkowski. 


! RE 
FORTEPIAN Poig mea: częci ipogrona lecznicze | Codzitnie świe winoran 


bardzo ładuy, nowy, z miłym głosem|poszukuje młody z ukończoną wyższą A ai NE 
? o 250 najszlachetniejszych tak © godzin. dami od:XV rocławia. 


do sprzedania. 3-18 AŻ; zet, "m" z Baden i Vóslau, rozsyła|krajowych jak zagranicznych gatun Dla dłorycha u 110 EU A An z 
: od l. N. B. go * AJE a 5 a chorych na płuca oddawna słynne. orzy na ohroniczny katar Żołąd- 
askawe zgłoszenia p począwszy od połowy września ków chassellas i muscat, rozsyłam SERY "TWE W Wyt worse kewi. R ALS Rosy: AA alan so 


' na miejscu powziąć można od ulicznej J Ih t x 
Zarządu dóbr Oleszyce-Zapałów ° ° e Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publi-» all MALOW 1CZ, 
poczta Oleszyce. 2446 1—56 Lwowie, ulica Halicka. cznośri kręślę się z poważaniem 2372 7—0 magister farmacji i chemik sądowy. 
pap PT a mad! 2 LT i ; We Lwowie, nlica Kopernika 1l. 3, we filii w Krakowie, 


we 


Sukiennice 1. 20. 2128 14—0 4 


$- 


Ti Purgatif-Chamhard 


ZIÓŁKA PRZĘCZYSZCZAJĄCE 


|Pana CHAMBARD „Paryżu 


W skład których wchodzą wyłącznie 


- Zdrojowisko Obersalzbrunn 


rosliny i kwiaty, Ulica Gródecka 1. 25, w parterze 00 Aioni 4 DO c 4 wora ANA 
ję , à WINĘ LE zacach w koszach po 5 kilo, franco do każdej| Sajda tam ni daa kurację Śaaom DUE, ; ly, 
EA Z e na lewo BT waszą drzwi, oglądać ge Polskiego.“ 2529 1—38 po cenach wiążą y stacji Austro Wegier po 45 ct. za 6 jj aneli ane Kąpiele, JE | ln «ydy "R ara „jak 

najprzyjemniejszy| |żna od godziny 9. do 12. rano i od —————————— Anton Riess kilo. Zamówienia adresować należy Fiirstlich Pless's**te Brunnen-lnspection 


i najtańszy. Oso- 
by, bez rożnicy 
płci i wieku, mo- 
gı go zażywać 
bez oderwania się od zaję*. Użycie ich 
oswobadza od zafleymienia . żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
ulrzymują one slolec wolny, podniecaja 


2. do 5. po południu. 298 2—3 EJJZON OM Baden pod Wiedniem. [o 4 Sterk w B. Csaba (Wegry) Z 


j z i w sle wieku, w zawodzie rolniczym == 
lezia là praktyke wszechstronnie wykształcony, z chlu- 

bnemi świadectwami poszukuje posa 
dy. Łaskawe zgłoszenia pod l. K. L. 
460. w Administracji „Dz ennika! 


EEE Wprost z Ameryki. | Ją Wilhelmina Rix wdowa po 6. p. dr, Bir 


ku regularności, udziela skutecznej Wyborn a K A Ww A Wiedeń I. Adlergasse 1. 12, we własnym domu, 


poszukuje handel korzenuy, delika- 


W t i ANIE PALA tesów i win, Ch. Meiselsa w Sta- Polskiego.“ 2529 1—3 pomocy specjalista chorób taje- fabrykantka jedynie prawdziwej oryginalnej pasty Pompadonr dr. Rixa, ostrzegam 
E i akuje ik TE ke nisławowie, kompetenci winni mieć|__ —— — ~~~ ~~~ ~ — f mniczych, praktyczny lekarz kosztnje we Lwowie niniejszem każdego przed UA tai A preparatów fałszowanych. Pasta 
i i i POGROM. be > TRE: : _ ZER aena 0] ii i Akuszerii s r = preparowana przezemnie nigdy nie zawiedzie w skuckach, jest ona jedynym środkiem 
OZ brain Parse: ak ia. ki D "naiacią poszukuje jeden z Wody "SE i (Wie ŚĆ BRE, są SEE leczniczym i konserwującym, zapomocą którego usunąć można z me w czasie 
kim dolegliwościom, pochodzaeym z zafleg- zjalną lub realną. 2527 2—3) 0 Wynaj (IA pierwszych wiedeń- JAŃ KURPIEL na prowincji jak najkrótszym piegi, plamy wątrobiane, zaczerwienienia iinne rozmaite tego rodzajn 
b =—ń4ń---LL ccc | kich handlów en gros lokalu w miej <£’), kilo 7 zł. 7O ct. franco. objawy. Przywraca ona cerze takża áwiežość młodości. Świadectwa najlepszego 


skutku ze wszystkich stron są do przejrzenia w głównym składzie. Ażeby zapobiedz 
Adres: 25.9 1—0|oszukaństwn brać należy przy taknpnie pasty Pompfdour dr. Rixa, ty ko zapieczę- 
towane pakiety i nważać na to, ażeby przepisy opstrzone były facsimilem wynalazcy. 


STRIUSZ Cena pakietu złr. 1:50. Składy urządzone będą w każdym mieście. W :Sta- 


mienia kiszek lub żołądka. 
We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
LASCHA, NAHLIKA I KRZYŻANOWSKIEGO etc 


scowości jak najlepszej do sprzedaży jj przy ul. Wałowej pod l. 3., 
en datail, z najmniej czterema otwora- $ I-sze piętro. 
mi, od czasu obecnego lub z początkiem 


Dra Iartmanna 


W À i j r. 1884, Pośrednicy otrzymają honora- Ordynuje od godziny 9. do 12. | 
INOG R ONA 4! B) rjum 50 złr. Oferty pea należy i od 2. do 6. 2141 2—0 Lwów, ulica Zimorowicza 1. 10. nisławowie sprzedaż w aptece p. Adolfa Beilla. 2312 6-6 
a . l pod $. K. 3890 "do Haasenstein a. no IA at 
dojrzałe, slodkie, wie.kojagodziate, po] wypróbowany środek przeciwko BJJ Vogier (Otto Maass), we Wie | (ARTUR KOSCICK D UNNNNNNNNNKCNNNRCZNNNA WMI 
| dniu. 523 1— a 0 ZE O A DL 


z 


A. DIETRICHA 


złr. 1'85 za kosz 5 kilogramowy, franco 
do każdej stącji pocztowej za pobraniem 


rzerzączce 


pocztowem. 2369 8—12 NN D 

R. M i r, eter ze szpilek sosnowych 
ą z= zk = I È Real nosé uejpewniejszy i AMIE leczniczy Ta 

ki upławom u kobiet domowy przeciwko 2236 7—7 


preparat sporządzony ściśle wsdłu 
Wynalazku przepisów modycznych leczy he 


wstrzykiwania i bez bolu, tudzież 
y LESUEUR boz wszolkich uastępstw, tak świeżo 
powstałe. jak też za: 


1 j i działalności nerwów, boleściom w 
(347'/,), składająca się z domu krzyżach i piersiowym, oraz reuma- 


arterowego, oficyn i ogrodu tycznym bolom głowy i zębów, 
P WERP y 8 m y jest do nabycia w składzie p 


jest zaraz do sprzedania. Tózefa Lobosa, apt. w Brzeżanach. 


Apropos zakupna książek szkolnych 


Jak corocznie tak i tego roku przed rozpoczęciem szkół zaczynają się 
gromadzić zapytania pisemne i ustne co do książek wprowadzonych w bieżą- 
cym roku szkolnym, jako to podręczników naukowych, czytanek, gramatyk 
i słowników, map, globusów, atlasów itp, tak ze względu na ceny bądź to 
nowych, bądź starych książek, jak również co do zakonserwowania, oprawy 
oraz ich wydania. 

Oświadczamy więc, że wierni renomie naszego prry Karntnerstrasse od 
r. 1865 istniejącego handlu dołożymy i tego roku starania, by na każde 
pytanie odpowiedzieć jak najdokładniej i dokonać nawet najmniejsze zlecenie 
jak najakuratniej po stałych, przeważnie zniżonych cenach. Tylko upraszamy, 
o ile to możliwe, dołączać przy zapytaniach listowych markę zwrotną, przy 
zapytaniach zapomocą karty korespondencyjnej zwrotną korespondentkę, a przy 
zamówieniach stanowczych po cenach książek nowych i antykwarnianych 
dołyczyć prosimy należytość z opaską krzyżową lub też z należytością za porto, 
względnie zaś prosimy o pozwol nie wyraźnie na przesyłkę za pobraniem 
pocztowem. 

Gotowi przysłać bezpłatnie ewentualnie frarco w razach, gdyby siy to 


w Paryżu 


EE * 


ALLEMANDE. czyzn i kobiet i dostać 


zh 
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega go można wraz z broszurą informa- 
zmarszczkom, bieli płeć. cyjną i kartą uprawniającą do kon- 
Do nabycia w Paryżn n p. Gasteliier, enltacji w Zakładzie dra Hartmanna, 
47 rue de la Chaussée d'Antin; we Lwo- we wszystkich aptekach większych 
wie w apiece p. Mikolascha. 2178 17-0 po 2 złr. BO ot. 
Skład główny: W. Twerdy, 
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien. 


KAWA. NB. Dr. Hartmaren ordynnje od 


Niżej podpisany Importowy i ekspor-|| godz. 9—2 i od 4—6 w swym Za- 
tówy andel bwy. Todnyłe rock kładzie, w którym leczy i nadal jak 
aromatyczne gatunki kawy z nowego zbio-|| dotąd wszystkie choroby skórne i 
ru, w stanie najznpełniej niefałezowanym po|| tajemnicze, a ezczególniej osłabienie 
4°], kilogr. netto, za pobraniem pocztu- siły męzkiej, wedłng bardzo skute- 
wem, franco i oclons po następujących|| Cznej metody bez następstw przy- 


i 
|- ulicy Łyczakowskiej 1. 46 gośćcowi. reumatyzmowi, zanikłej 


Galicyjski Bank kredytowy 


wydaje 2137 87—0 


od 10. listopada 1882 r. począwszy 


4”, asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem 
tlh » Ag 60- » » 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące 


Asygnaty kasowe z 30-dniowym terminem, 


"a cenach : = ba o Aa a opłaciło, nasz bardzo obszerny katalog książek szkolnych tudzie* spisy dzieł 
Perłowa Ceylon, ciemno nie- 1 klg. netto|| =980 POCRRju, _uetarewa rozeyia mięszanych i fachowo nankowych polecamy tak książki szkolne, jak też 
bieska, bardzo delikatna tr. 198|| "9 W sposób jak najdyskretniejszy. 2 - sa F "AE O ne , t 
A ję et E 198) Honorerjum umiarkowane, Także mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione wyborne beletrystyczne, naukowe, oraz Świetnie ilustrowane, we wszystkich 

q, Manilla, dardzo delik, jasna „ 1-65 iiis M 7 na <4'/, /, z 60-dniowym terminem i w tym celu należy językach i gałęziach. 2515 2—8 
Ceylon plantac., wielka delikat, Wien, Stadt, Seliergasse Nr il. i i licyjski Banku kredyto- 
wiełkoziernisła . . .. . . 1 ITo|| | Skład wo Lwowie: n Piotra Miko- EAN a epa WA ET BERMANN & ALTMANN, 
Cuba najdelikat., wielkoziarn. . . 1-806|| kasza apt. w Tarnopolu: Fr. Jam- wego we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5, przedłiozyć. ; 3 
Portorico, najdelikat. smagowita. „ 172 R N a a 7-6 Verlags, Sortiments- u. Antiquariats- Buchhandlung des Dawid Bermann 
(Przedruk nie będzie opłacony). Dy relkocja. Wien, I., Johannesgasse Nr. 2. 


n 

n 
Guatemala, bardzo delikat. . , . 1:42|| __ 
Mokka, prawdz. arabska najdelik. £ 1-84| 7777750702 WERKA * 


a afrykańska ...... E T A ON 


Laguayra, bardzo delikat. 
Jeo) ulea Teatralna I. we Lwowie 


Domingo, najdelikat. wybrana . . u 
Jawa Malang, daliket. smaku . . y 
n 
n 


Kto chce swój kapitał na dobry procent ulokować 


Menado (zlota Jawa) na'del. 


n perłowa, przedniego gat. . „ 164 Zaklad fryzjerski i handel perfumerii są do sprzedania sea S zc 
Santos, czystego smaku. . . . . © „i. JI n ` h r A t h 
ke * 1 poleca naprzeciw Czerniowieckiej kolei żelaznej ALENA LASSA SĄ 


Bahia, delikatna i dobra . . . . „ 118|Simson's Hair Restorer, jako najlepszy l A i p 
Wykonywa się także zamówienia her-|środek do nadania włosom dawnej barwy przy głównym trakcie gródeckim 


„baty, ryżu, pomarańcz, cytryn, oliwy|L'Anti Bolbos, jedyny środek pewny na å 

- sto owej, owoców PORNECOW YCH. oraz|jwęgry. Eau de Bruksel, niezawodny Grunta do budowli na parcelach 
korzeni, pod powyższemi wsrunkami 8u- środek na piegi i opaliznę. r 
miennie i jak najtaniej. 2452 5—12 Największy wybór 22/2 36—0 jakiejkolwiek kto sobie życzy. 


pa Pa e perfumerji i artykułów toaletowych Bliższej wiadomości udziela MAURYCY BAŁŁABAN, plac Marjacki 
po cenach jak najtańszych. l. 8, albo właściciel A. BENDEL na miejscu. 2362 14—16 


w Tryeście. 
wet ca. O 


p E EE 

mie wow: Loterja Kincsem w Budapeszcie 
$ 50.000 guld. 

20.000 guld. 
10.000 guld. 


Galicyjski Zakład kredytowy Ziemski 
WwW KRAKOWIE, 


Listy zastawne 


6'/, na walutę austrjacką losowane w 18 lat. 
6°, na walutę austrjacką losowane w 36 lat. 
6", na walutę austrjacką losowane w 18 lat. 
oraz *79/, Listy dłużne łosowane w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1. Zakład Kredytowy W myśl $. 5.'swych Btatntów, nie może prowadzić żadnych interesów. 
bankowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do 
udzielania pożyczek na bezpieczeństwie' pupilarnem opartych. 

2. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpisem e k. Ko- 


misarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarz. ,słaży jako dalsza tychże Listów gwarancja. 


Ciągnienie dnia 22. października b. r. 


$ 

ee i glówna wygrana wartości złr. 50.000 
gula. ; ch eaen I 4 główna wygrana wartości złr. 8000 

+ 6000 guld. e NEA c „ER Li AMY | 5 główna wygrana wartości zir. 6000 

i 5000 guld. + stówna wygrana wartości zir. 10.000 - G główna wygrana wartości zir. 5000 

| 

ź 


3. Suma znajdujących się w obiega Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipo- 
tecznych Zakładu. przy których nadto w myśl nstawy z duia 24. kwietnia 1874 r. Nr. 93. Dziennik praw 
państwà zaintabulowanem zostało, iż takowe Służą przedewszystkiem jako kaucja na 
ubezpieczenie Listów Zastawnych w obieg wypuszczonych. 

Listy Zastawne i Dłażne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemsk. są do nabycia po kursie dziennym 

w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim 
a w Banko Galicyjskim dla Handlu i Przemysłn; 
we LWOWIE: w Galicyjskim Banku Kredytowym; 


24404000000000000000 
ro m 


SO 


dalej 2 wygrane po 4000 złr, 3 wygrane po 3000 złr, 5 wygranych po 2000 i t. d., 
razem 


10.000 wygranych — 186.000 złr. 


it. d. razem 


16.000 wygranych 


000000 -- 


wynłacalnych W QolÓWOE. Po odciągnięcin zC*/, jako ekwiwalentn zwyczajnego podatkn państwowego. w Tarnowie: w Filji Galicyjskiego Zakładu Kedytowego: Ziemskiego; 
pa -eand a- ° ° z i w Warszawie: w Banku Handlowym; 
Cena losu Każda wygrana wy płacana będzie W gotówee. mt w Wiedniu: w Lombard- nnd Escompt-Bank, Kżrtner-Strasse 10; oraz 
tył Po dokonanem ciągnieniu każdemu właśvicielowi losu przysłaną zostanie urzędowa lista wygranych gratis. w Wiedniu: Bank und Wechslergeschift der nieder österreich. Escompte. Geseischsft, 
yiko Losy po 1 złr. są do nabycia za pośrednictwem Wien, Kärtnerstrasse Nr. Z i 
| : P > w Oerlinie: w Norddentsche Grunderedit Bank ; i 
gu den. Lotterie-FMreau des ung. Jockey-Club w Głomuńcu: u A. C. Lederer; 
+. JH R 5 ya 6 Buda;Rest, Natiogal:Casigo, A w Bernie: w Kantorze Laur Herber; 1588 11—? 
„JĄ 2009000000000000000000 We Lwowie u pp. Sokal & Lilien i Fryderyka Schubutha i Syna. w Bracu: w Kantorze C. Pruckmayer & Comp.; 
Z uwagi na plan gry nader pomyślny „loterji Kinesem* rcbi się uważnymi nabywców losów w ich włssnym interesie, ażeby losów tejże loterji nie w Bozen: w Kantorze D. Lehman. ; , 
Aa -< . mieli za jedno z wysyłanemi zkądinąd losami końskiemi. 2524 1-6 Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach, 


|. - SENESSENEE Ga | R ||| RERŚRERS RER WREN ROS RÓNCE RÓ 


dpowiadzialny: Bolesław Spanusta Aii s Kydikii: I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. | 


w 


